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g l o s o w a n i e  n a d  r e f o r m a  r o l n a  
w  s e n a c i e .

Warszawa. 21. września. W czoraj o go­
dzinie 11-tej senat przystąpi! do glosowania 
nad poprawkami do projektu ust. o w ykona­
niu reform y rolnej.

Po referacie sen. Bielawskiego, który 
skreślił w ynik dyskusji, san. Posner postawił 
wniosek na przyjęcie ustaw y w brzmieniu sej 
now em . W niosek odrzucono 66 głosami prze 
cłw 35. Odrzucono także wniosek sen. Czer- 
kawsKiego (ki. Ukr.) na odrzucenie ustawy.

W głosowaniu przyjęto powiększenie zie 
mi do 400 ha. Na wniosek sen Krzyżanow­
skiego przyjęto, że skarb państw a obowiązu­
je się do spłacania długów hipotecznych. W 
innej poprawce przyjęto, iż w szystkie lasy 
w yjęte są z pud parcelacji Poza tern przyję­
to szereg innych pooraw ek W yzwolenie sta­
wia wniosek o wezw . rządu aby się w ypo­
wiedział co du przyjęcia ciężarów, które na 
skarb państw a nakłada przyjęta poprawka.

W niosek upadł. Senatorow ie z W yzw o­
lenia opuszczają salę.

P rzy  głosowaniu poprawek do art. 26 i 
27 sen. Nowodworski wykazuje sprzeczność 
pomiędzy poprawkam i i na znak protestu 
klub Ch. D. oruszcza salę. Po przyjęciu je­
szcze kilku poprawek, głosowanie odroczono 
do Jutra

DYPLOMACJA a n g i e l s k a  n i e z a d o w o ­
l o n a .

Wiedeń. 21. września. (Pat) „Neue Fr. 
P resse" donosi z Londynu: Angielskie kota
dyplom atyczne są bardzo niezadowolone z o- 
świadczenia, które złożył w  Genewie mini­
ster kolonji Amery. Uważa się to oświadcze­
nie za zupełnie niepotrzebne wyzwanie Tur­
cji, które byłoby tylko w tedy tisprawiedliwio 
ne. gdyby angielska opinja publiczna zgadza­
ła się na angielsko-turecką wojnę o Mossul. 
Również kola finansowe sądzą, że ostra mo­
wa min. Amerego spowodowaną została no­
wą am erykańską inicjatywą w  Persji. Amery 
kański syndykat banków zaproponował mia­
nowicie rządowi perskiemu pożyczkę na bu­
dowę koleji między Teheranem a perskim 
Golfem. W  zamian za to domaga się syndy­
kat koncesji generalnej na eksploatację 
wszystkich produktów ziemnych obszarów 
przeciętych koleją. Propozycja am erykańska 
pozwala przypuszczać, że Turcji, prędzej 
czy później, przypadnie cześć obszarów naf­
towych w Mossulu. Ponieważ konflikt o Mos-

W okresie wypłat bilonem.

Żona do m ęża : „Chociaż jesteś radcą
każdej kupce !..."

rachunkowym — mylisz się przy 
Rys. Z. Czerrnanski.

sul pomiędzy Turcją a Anglją został odnowio 
ny, oczekuje się ze strony Ameryki, że Tur­
cja zwróci się do Ameryki w sprawie eksplo­
atacji obszaru Mossulu.

ABD-EL-KRIM ZŁOŻYŁ DOWÓDZTWO.

P aryż. 21. września. (Pat) Pism a dono­
szą, że dowództwo nad armją Riffów, w za­
stępstw ie Abd-el-iKrima, który  został ranny, 
obejmą jego brat i wuj.

ZŁOTO NAD LAGO MAGGIORE.

Wiedeń. 21. września (Pat) ..Neues W ie- 
i ner Journal“ donosi z Rzymu, że w okolicy

Palanzo nad Lago Maggiore odkryto w  kw ar 
cu złoże złota.

ZMIANA KURSU POLITYKI GOSPODAR­
CZEJ SOW JFTOW .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, (t) Jak się dowiadujemy od 

naszego korespondenta moskiewskiego — na 
specjalne osobiste żądanie Trockiego, prze­
wodniczącego głównego komisariatu konce­
syjnego, został powołany do prezydium tego 
komiteiu Poiak-komimista, niejaki Stecki. 
Powierzono mu nadzór nad sprawam i gospo- 
darczemi Polski. Nominacja ta  świadczy o 
zmianie kursu polityki gospodarczej sowie­
tów.
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f i l t r a  ii t a M G M f c t o n  P alsH l
Narady r zejezazi la wców prawniczych 

Sprzymierzonych i Niemiec w  Londynie oraz 
rozmowy Cnainberlaina z Briandem, Van- 
dorweldem, Pai>ilcvt‘m i Baldwhdem w  
Szwajcar], stw ierdziły raz jeszcze,' iż An- 
glja bezwzględnie sprzeciwia się zaangażowa 
nin jej w  gwarancje, dotycząca utrzymania 
status quc terytoria,]nego na wschodiiich gra 
nach Niemiec.

Co więcjej, Chamberlain oświadczył, iż 
z punktu widzenia angielskiego

} Francja nie może mieć prawa do jakt^ko!* 
wiek akcji samoistnej nad Pen«m w wyko­
nywaniu swycli praw, jako gwarantki przy­
szłego polsko - meinteckego układu arbitia- 

żowego

w wypadku złamania tego układu przez Nieni 
cy. Decyzja w  sprawie przyznania Francji 
tego prawa me może naw et leżeć, zdaniem 
l  hambarlaina, w rękach Anglji, jako gwa- 
rantki tego układu arbitrażowego francusko- 
ldeinieckiego nad Renem, ti, jako strażniczki 
nienaruszalności zd-Cmiklaryzowanej i zne - 
utralizowancj strefy naoreńskiej. Z angiel­
skiego punktu widzenia decyzja ta może Ie - 
żeć wyłącznie w rekach Rady Lfgi Narodów, 
przyczem w  myśl statutu Lfgi,

wymagana jest dla dla powzięcia uchwały, 
zezwalającej Francy: na przejście Kenu, jed­

nomyślna oplują Rady.

Anglia jednakowoż tw ardo trw a przy 
swoj cm zdaniu, a Chamberlain poparty jesi 
w  swej opinji przez większość społeczeństwa 
angielskiego. Nie znaczy to byiiajmnlej, iż An- 
gl cy  nio zdaja sobie spraw y z tego, czem 
grozi paar-bne mc ustalenie stosunków na 
w sch o d z i Europy —

Anglicy rozumują, w  ten sposób :
Anglji zależy ze względu na w łasny in­

teres tyko na bezpieczeństwie w Europie Za- 
cnoctniej, tj. to linii Renu. Poza idą interesy 
e j nie sięgają, a  więc nie mogą sięgać i obo­

wiązki gw arantowania czegokolwiek. To,, o 
czem mówił min. Skrzyński, a  mSanowkuc, Iź 
częściowe bezpieczeństwo nie jest bezpie­
czeństwem, jest dla Anglików zupełnie zrozu 
miałe. Izolojąc jednak Polskę,

sunięcia się Berlina od Moskwy. Co do 
ewentualnego konfliktu polsko - n ien i, to nui 
si on iść, w myśl arbitrażu, podi rozstrzyg­
nięcie Rady Ligi, a potem naw et w  w ypad- 
ku, gdyi Rada Ligi rozstrzygnąć go nie pii-

syzykoją tylko możliwość wojny polsko- 
memjcckiej,

co ich W gruncie rzec/y  obchodzi mniej, niż 
np. fakt wejścia Niemiec do Ligi, czy też od

i
trafi, obia strony  muszą wyczekać okres 3-

nirn Liga udzieli im swobodynresięczny, 
działania.

W tym okresie 3-miesręcznym, zapewniają 
Anglicy, zaw sze da się w ytw orzyć taki ruch 
w „opinii publicznej11 świata, k tó ry  zapobie­
gnie wojnie i zmusi Niemcy i Polskę dokom  
proinisoweigo załatwienia sprawy' spornej. Że 
taki „ruch'11 w  opinji światowej mógłby być 
w yw ołany przez propagandę nietmecką prze 
dow szystkfejm na niekorzyść Polski, o tern 
już Anglicy nie chcą wiedzieć.

Nie można oczywiście, jak dotąd, p rz e ­
sądzać spraw y ostatecznie Rozstrzy gnie się 
ona przedbwszystkiem  na konferencji , mini 
strów  spraw  zagr. Sprzym ierzonych i" Nie­
miec, która odbędzie się w Lozannie. Uzyska* 
nie przez Polskę i Czechosłowację miejsca na 
tej konferencji jest faktem bardzo pomyśl­
nym  —

1

l a  k f t e r a  mlelscii stilm p  śmiecie?
Pod względem . obszaru Polska) zaijraiiiie na 

św ięcie 29-te miejsce, ale pod w zględem  łlo&J 
zaludnienia już i l - t e  (w Europie 6-te). Ludność 
Polski stanowi ogótełn 1.6 proc. mieszkańców  
globu  zioinakiogo. Pod względem; gęstości zalu­
dnienia stofmy za Ifczbą 71
dratow y na IO-tem miejscu.

g łów  na kilometr kwąjj g?o 60 milj.

Jaką rolę odgrywalmy w  w ytw órczości św ia­
ta mówgi następujące cytry. Pszenicy produkuje­
m y 10 mili. c;., co stanowi 1.3 proc, zbiorów' św ia­
ta (bez Rosji), a w ięc mniej rńzhy na nas powin­
no wypadać. Za> to nasz zbiór żyta wynosi okrą- 

q. czyli prawi r 30 proc. tego co poza'
Rosja s :ę zbiera na św ięcie. Zajmujemy pod1 tym

STELLA OLGIERD

Naszyjnik.
(Ciąg dalszy.)

Nawet do starego W aw rzyńca poczęły 
już dochodzić słuchy o dziwnem upodobaniu 
kniahini. Nie szczędził napomnień zatrw ożo­
ny ojciec, bo jakieś złe przeczucia go męczy­
ły... jakieś przypomnienia o zemście Snuły się 
po struchlałym  mózgu — lecz nie zw ażała na 
nic Wirginia. Żyła jak urzeczona, mając 
w c’ąż oczy pełne widoku umiłowanego, myśli 
przepełnione jego lubemi słowami, duszę i 
serce pełne kochania ku niemu, nad śmierć 
mocniejszego.

Raz, gdy, lik  zwykle, mloua niew iasta 
w izbie więziennej przy rycerzu czas spę­
dzała, do uszu obojga dobiegł głos w racają­
cego właśnie z w ypraw y Dobrogosta. Dziw­
nie radośnie glos ten brzmiał jakoś... A w  
chwil kilka potem rycerz w itał wiernego słu­
gę, przybyłego właśnie z okupem.

W szystko do odjazdu było już przygoto­
wane i w  dwa dni później w yruszył orszak 
powracającego z niewoli rycerza. Siedząc na 
koniu, ukłon w yraźny w stronę małżonki 
kniazia posłał i nieznaczny ruch ręką uczynił, 
jakby jakiś urok czy czar rzucał, a Wirginja 
potakująco głową skinęła.

Coś, niby zmora, zniknęło z przed oczu 
Dobrogosta, odkąd jeniec za w ały  wyjechał. 
Dobrotliwie, po ojcowsku niemal, w łosy mał­
żonki pogładził, ciesząc się, że jest znów z 
nią sam, jak wprzódzi, że nie wciskają się 
między nich lazurowe oczy pojmanego ryce­
rza. Ponadto m ajątek iego znów się powięk­

szył o wysokość okupu, A kniaź, jak niemal 
każdy starzec, coraz się skąpszym staw ał.

S tarając się do usposobienia małżonka 
dostosować, W irginja usiadła i lutnię w dło­
nie ujęła. Zamiast pieśni jednak, jęk w ydarł 
się jej z gardła, a lutnia z brzękiem potoczy­
ła się na ziemię.

Zerw ał się kniaź i -wielkimi krokami kom 
natę przem ierzać zaczął, siwą brodę szar­
piąc. W reszcie, znać złości dłużej pohamo­
w ać nie mogąc, -wybiegł do przyległej izby,' 
kędy pacliolik na rozkazy*; czekał i w mig ko­
nie siodłać polecił.

Lek okrutny ogarnął serce kniahini... 
czyżby rycerza ścigać zam ierzał? Silą woli 
przyw ołała uśmiech na usta i, uchyliwszy ko­
tarę, kom naty dzielącą, ku małżonkowi pode­
szła.

— Przecz-że, o panie i-małżonku mój, je­
chać chcesz teraz, gdy serce me dziwny lęk 
przejm uje? Nie pozostawiaj mnie samą, bła­
gam.

I już do kolan mu się pochylić chciała, 
lecz nie dopuścił do tego. W idząc ją 1 1 swego 
boku, piękniejszą, niż kiedykolwiek, o złości 
zapomniał.

— Jeśli ci wyjazd mój niemiły, zostanę... 
Jam zaś myślał, że ci obecność moja bruź­
dzi...

Nie naw ykły do kłam stw  młode usta 
Wirginii, toteż, w  miejsce odpowiedzi, przy­
garnęła się ku małżonkowi, nisko opuszcza­
jąc głowę.

Minęły trzy dni od wyjazdu rymerza. 
Kniaź, w idząc małżonkę swą spokojną i w e­
sołą nawet, na lutence w ygryw ającą, a pie­
śni śpiewającą, Domyślał, że dość już długo 
w yrzekał się dla niej ulubionej swej rozryw ­
ki i następnego dnia o świtaniu na łowy w y­

ru szył. A gdy po czterech dniach do dw orzy­
szcza powrócił i blade tw arze służby i dwo­
rzan obaczył, zrozumiał nieszczęście, ziozu- 
rniał, że ta, którą z poddania w ładczynią 1 1 - 
czynił, za nic sobie dostojeństwo to mając, 
porzuciła go, w ystaw iając na szyderstw o i 
drwiny.

Tymczasem Wirginia, w  wygodnej jadąc 
kolasce, 1 1 boku swego umiłowanego rycerzii, 
granicę państwa, gdzie w ładczynią była, 
przekroczyw szy, szczęśliwą nad wymaz się 
czuła. W kolasce obok niej leżała żelazna, zło 
tem grubo okuta skrzynka, której, z zam czy­
ska zabrać nie zapomniała, naw et w  ramiona 
ukochanego biegnąc... Tylko, że klucz od niej 
w rękach małżonka pozostawał, a dotych­
czas. w  ucieczce, za mało by ło czasu, by go 
na otwieranie skrzynki starczyło. Ale teraz... 
teraz, gdy granicę już minęli i pościgu obo- 
w iać się już nie potrzebują, bo samo imię po­
tężnego cesarza, na którego ziemiach się znaj 
dują, przed pościgiem ich chroni, teraz skrzyń 
kę rozbić można, by zaw artość jej wydobyć,. 
Nie mógłby życzeniu ukochanej odmówić E r­
nest rycerski, — toteż skrzynkę rozbito n ie-s 
zwdocznie. Znów, jak wów czas, gdy kniaź 
jej pokazał naszyjnik, jakiś niezrozumiały 
stracił ogarnął młodą niewiastę, lecz widok 
cudnych, bladoróżowych pereł naszyjnika, 
przemógł wszystko.... Miłośnie objęły perły 
łabędzią jej szyję... świetnie zabłysła od tak 
dawna leżąca w  ukryciu ogromna perła, na 
której, jakby kropla krw i purpurową plamką 
znaczyła... a kniahini się zdało, że to obręc- 
się zacisnęła na jej szyji — sekundę brakło 
jej oddechu a bojaźń przed czemś strasznem, 
co się stać ma, lub może już stało... p rzejęła ' 
ją całą...

(Dok. nast.).
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względom drugie miejsce po N iekiczeJi i prZeu 
fct. Zjednoczonemu Ilość jęczmienia stawia nas na 
6-tym  miejscu na sw ieck  16 566 inilj q. co sta ­
nowi 8 proc. prodUikc.jl świata. To sauno miejsce 
iu#m y i ze wizględu na ow ies tok. 9 proc.) Jako 
dostarczyciele kukurydzy w ogółe nie istniejemy, 
ale uprawa ziemniaków stawia nas "na 2 -g len  
miejscu w św-iecie 28x> proc. produkcji światowej. 
Na piątcm miejscu jesteśm y jako producenci bu­
raków- cukrowych o-rajz cukru hura-cza-nog-a Tu 
jednalk. cukier trzcinowy mocno nas dystansuje. 
Ta-kl-e rzeczy  jak herbata1, k,ova, tytoń, bawełna  
niestety musimy sprowadzać.

W  dziedzinie hodowli bydła rogatego jeste­
śm y iuż cofnięci na 14-te miejsce w  św ied e  tj. 
poniżej zaludnienia, hodowla -owiec widzi nas na 
16 -tem. Konic przywracaj? nas na S-me 'miejsce, 
a trzoda chlewna naw et na 6-te.

N asze bogactw a L śnc są również dość zna­
czne, zajmujemy pod tym względom w  Europie 
frte miejsce.

Nasze kopaliny również nie są maro. bod  
wizględdm produkcji w ęgla przypada naim miejsce 
5-te, nafty 8-me, rudy -żelazne) 7-me, cynku 3-cie, 
soli potasowych 4-te, nie mamy za to zupełnie 
szeregu metali, jak złoto, miedź itd.

Ocrzcj jest z  naszą komunikacją, Pod wizg'ę- 
dem kolei stoim y na miejscu 15-tero i rozporzą­
dzam y zaledw ie 1.4 proc. kolei, czyli mniejszą 
ilością niżby ze względu na ludność na uais prze­
ciętnie w ypość miało. Tona-ż okrętow y Polski nie 
stanowi nic. Nalsza produkcja' automobilów nie gra 
żaddej roli.

Pod względem  zapasu złota! zajmujemy miej­
sce 21-sze na św iecie. Dnia 31 marca 1935 r. przy  
padało u nas na' mieszkańca 0.83 dolara złota, gdy 
w Argentynie 61.7 doi.. Urugwaju 41.3 dok, Ho­
landii 37.7, St. Zjednoczonych 36 8, Australii 21.9, 
Szwajcarii 23 8, Hiszpanii 22.2, -Danii 20 3, Anglii 
17 4, -Kanadzie 13.4, Francji 11.7, W łoszech 5.5, 
Niemczech 4.7. . . .

Entuzjazm cSzIfennGkarzy a u ^ r . 
z pow ^-Ju p ob ytu  Lrdw lle.

(Od naszego koresp. wiedeńskiego).
Wiedeń, we wrześniu.

Jużto dziennikarzom austriackim 'musiało się 
nieźle powodzić w e Lw ow ie, skoTO- w e w szyst­
kich pismach w iedeńskich ukazują się obecnie en­
tuzjastyczne artykuły- o L w ow ie i o — polskiej 
kuchu).

Dziennikarze w iedeńscy, którzy przybyli sąL 
mnchoćetn do L w ow a dla zwiedzenia Targów  
wschodnich, pieją hymny pochwalne rta cześć  
lwowskich lokali śniadankowych i miasta, w  któ- 
rem czuli się jak najlepiej.

—  Pan Bóg musi być zaprawdę dobt y  —i pi­

sze reprezentant ,,-Exli ablattu“ — skoro stw orzył 
polską kuchnię i pokeśe do śniadań, gdzie  pytają 
kelnerzy gościa, czy  przed jedzeniem (słow o to 
wydrukowane tłustymi drukiem) napije się —> bar­
szczu, jak gdyby barszcz nie pył jecŁ^mem

(Recz oczywista, że  ludzie ci .karmieni ca łe  ż y ­
cie chudą wołowina wiedeńską i w  najlepszym 
razie cienkimi sznyclami tpo żeńaku), entuzjozMm- 
ją się z całej duszy pińskim Wiktem, który nie u- 
szukuje, jeno daje fo, co się u-altóy i to w takiej 
ilości i jakości, że c złow iek  Wstaje od stołu na­
prawdę sy ty  1 zadowolony

LOSY L KLASY
P a ń s t w .  L o t t T ł i  m a j o w e }

tą do nabysia 25n0

k ^ n a d z ie i i *1
L w ó w  — u i .  S y R a ti^ sI ia  O.
Pilsla Loteria maga Jgj nimitfiis 

Glin WErail 4DG.0SC zl 
4o drc&l I os wyfirpwa 

już 1413!i jiifcij i  i.
C c iiy :  { r i ły  l o s  4 0 *— zł., p o ł ó w *  

rtfa 2 «  ? ł ,  i w i a f S k a  1 0  z ł
Z am ów ien ia  z p r .w incji z a ła tw ia  się o a w ro tn ą  
p o c z tą , — K a r t a  z a m ó w l a ń  w y s t a r c z y .
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Należytośó złotych . . .  . uiszczę po otrzy- 
m iniu lo s u  blankietem P. K, O. przez firmę 

mi przestanym.
Imię i nazwisko

Ale też dziennikarze w iedeńscy musieli °ob(e 
porządnie „<1*jc na -plec“ bo z  pochwalnych ich ar­
tykułów pachnie Ba-czewaki i Mikolasch, jak lia-

POOADANKI POPULARNO - NAUKOWE.

iłu sr.ss.li o 
lino źrddli « # .

(Dokończenie).

Otóż właśnie teii pogląd o słabości i nie­
zmienności ato-inu został obalony przez od­
krycie radu. W  danej chwili bowiem atom  ra­
dioaktyw ny istnieje przez czas ograniczony 
i nadchodzi moment, gdy on z powodu p ew ­
nych trudnych <lo wyjaśnienia przyczyn roz­
padła słę f wybucha, dzieląc się przyte-m w  o- 
gólności na trzy  nader różne pomiędzy so-bą 
ęzęści, sę, ro jakby o-dlamki tego wybuchu-. 
P rzede wsz y stki-em odrywają się małe ciek 
trony ujemne, poruszające Si-ę z olbrzymią 
szybkością, która może dojść do 300.UUO kim. 
na sekundę. Drugi odłamek jest utworzony 
przez część rusztowania dodatniego, baraziej 
ciężką i mniej ruchliwą, o  szybkości równej 
tylko około 20.000 klin na sdkundlę. W reszcie 
to, co pozostaje, jest nowym atomem, który 
się narodził. Zależne od wypadków  będzie 
z niego znów atom radioaktywny, mający me 
długo zginąć d k  jego rodzic albo też jeoen 
ze zw ykłych znanych dobrze atomów, np. a- 
tom o-lo-wiu, a wówezgs być może ma on 
wieczność przed sobą !

Obecnie zobaczymy, co dzieje się z tymi 
trzem a odłamkami.

Oto w tygielku znajduje się kilka miligra­
m ów  czestej soli radowej. Pomyślniv, że

mata ta ilość przedstaw ia fantastyczną liczbę 
atomów, a z mich niektóre wybuchają co 
chwila. Mamy więc miliardy pocisków elek­
trycznych dwóch wyżej -opisanych rodzajów, 
pociski te bombardują drabiny otaczającego 
powietrza. Szybkość ich jest tak olbrzymia, 
że pierwsze napotkane drobiny powietrza 
nie stanowią dla nich absolutnie żadnej prze­
szkody, przelatując przez nie, zacho - 
w ujęć swój pęd straszliwy. Jednakowoż wię 
ksze pociski dodatnie, stanowiący to  co liazy 
w am y promieniami X, po pi zejściu przez wie­
le setek tysięcy' drobin powietrza zatrzymu 
ją się wreszcie, tak, że dalej jak sicdtn centy 
m etrów  od ciała radowego nie można ich już 
ooserw'ować.

Małe elektrony tw orzą promienie -B, wiele 
tysięcy razy  mniejsze i szybsze doznają 
mniejszego oporu przy przejściu przez dro­
biny powietrza i dlatego biegną o wiele dalej, 
tak że państwo Curie mogli je obserwować 
jeszcze w oddaleniu kilku m-eirów od źródła 
radowego- —

Pronrenie radu, padając na płytę foto­
graficzną, rozkładają na niej cząsteczki soli 
srebrnej podobnie, jak to czynią, zw ykłe pro­
mienie świetlne1 tale, że otrzumuje się radio­
grafię analogiczną do fo-tografji.

W reszcie należy jeszcze wspomnieć o 
działaniu fizyi-Iogicznem rad-u. Jeden z pierw ­
szych doświadczył tego działania Pk>tr Curie 
na własnej skórze, trzym ając w ręku przez 
pół blisko godziny nieco radu. Po- upływie 
piętnastu dni -dostrzegł na dłoni bolesną opa- 
rzaliznę, z której wkrótce znikła skóra, pozo 
stawiając o tw artą  -ranę, gojącą sic nr zez kil­
ka miesięcy. „

Bardzo ciekawe są wyniki działania radu 
w chorobie raka niestety iedhak nie dają ono 
riadzieji zupełne-gc wyleczenia za pomocą 
radu tej straszliwej choroby. Co najwyżej 
odnośny guz, wystawiony na działanie radu, 
zanika, oo pozwala uniknąć operacji chirur­
gicznej, nie przeszkadza to jednak, podobnie 
jak po operaou pojawić się rako wi w Innem 
miejscu ustroju.

Wiadomo, że gdy kula karabinowa, bie­
gnąca z bardzo wielką szybkością, uderza o 
stałą przeszkodę, w tedy rozgrzewa się tak 
silnie, że może naw et uledz stopieniu.

Analogiczne zjawisko powstaje przy po­
ciskach w ysyłanych przez rad; wstrzymanie 
ich przez napotkane dioniny, powoduje w y­
dzielenie znacznej ilo-ści ci-epta Następujące 
liczby świadczą o ogromie tego ciepła : trze­
ba spalić 5-u0 kilogramów7' węgla, ażeby o- 
trzym ae dokładnie taką samą ilość ciepła, 
jaka pow stałaby przy wybuchu wszystkich 
atom ów jemrego grama radu.

Z faktu tego wyprowadzono wnioski nie 
-)czekivvane A mianowicie minimaln-e ilości 

| radu znaleziono w  skalach, rozsianych pc 
trochu na całej powierzchni ziemi. Jeżeli te­
dy ziemia nasz-a posdd-a wszędzie- tę samą 
zawrartość radu, co jest zresztą bardzo praw 
ciopodbbme, wynika to-by z tego, że ciepło, w y­
tworzone przez ten rad, nietyiko przeszkadza 
loby oziębiicn:u sie ziemi, 1-c-cz jeszcze ogrze­
wałoby ją powoli ! Obliczono nawet, że w y­
starczyłoby trzy  gramy radu na sześcienny 
m-etr słońca, ażeby wytlóma-czyć jego w yso­
ką tem peraturę (5.000°) oraz ciepło, rozsie­
wanego dokoła. — —

Widzieliśmy, w  jaki sposób atom radu
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szysz jakiś wonny, który ma się długo w1 pamięci.
Wyliczają oni ze ski opu:atnaśc:ą niatyinatyka 

wszelkie kolejki, które wypili” w Krakowie, na 
lotniskp i we Lwowie, chwaiąc świat ten, jego 
vr**<fnenie i dobrą wódkę, o której w Wiedniu 
ni oma nikt pojęcia.

Z Targów Wschodnich odnieśli dziennikarze 
wiodelfeoy vri KŻfede jak najlepsze. To toż z praw- 
dziwem z*dowolen?em pochwalić należy szczęśli­
wą myśl Zarządu Targów, który, zaprosiwszy! 
dziennikarzy wiedeńskich do Lwowa, wzmiocnił 
tom sałndm w sposób skuteczny propagandę i to 
w. kraju, w. którym jej najbardziej potrzeba;

M. Lisowski,

Skandal!(sri3 ©f@ra w 
skim gsSalsia

W1NAR1EDLA
PREZE7 MOJ MONOKL.

JUa wszystko tłoty, cc 
sto SwiecL

Spadała ongiś marka,
Gryzł się. conto w kącie,
Cóż mi z tego że conto ? 
Coraz mniej mam w  koncie f

Dziś złoty idzie w  górę,
Nie zmienił się ton tern :
Żył niegdyś oonłe kontem,
Teraz żyje katem,

Brtuio Jasieński

rozpadajao sie, w ytw arza atom  nowej sub­
stancji radjo; ktywnej. Ta ostatnia jest gazem, 
k tóry  wydżiefo się z so f radowej i rozcho­
dzi się po całej otaczającej przestizeni, Jlate 
go też nazwano ją ^ m an a ja  radową. S ie ­
dząc dalszy jej rozwój dochodzimy do po ­
glądów a  t•ansmutacj* materii, tego n a jb ar­
dziej zadziwiającego rezultatu ladjoaktyw - 

óści. — —
Ałbowirom emanacja z kolei rozpada się 

i tworzy now y atom radioaktywny. Ten o>- 
statnl — stały — powstaje w  powietrzu w 
stanie pyłu i osiadając, jał każdy pyl na 
Przedmiotach, ud!z5da im sw ych własności ra 
djoak tywnych. W  dalszym ciągu cały szereg 
wybuchów dlaje .początek radom B, C, D, E 
i w  końcu polonowi, czyli radowi F. Na tym 
ostatnim kończy się szereg pochodnych radu, 
gdyż on, rozpadając się, w ytw arza już ołów. 
W szystkie te ciała radioaktywne tworzą gru 
pę radową. Są jeszcze grupy uranu, toru i a- 
ktynu, co razem dlaje około dwudziestu ró­
żnych pierwiastków radioaktywnych. N aj­
ważniejszą ich w łasnością,-służącą dc odróż­
niania jednych od1 drugich, jest średnia d łu ­
gość ich trwania. Ażeby dać czytelnikowi 
niejakie o tem pojęcie, przytoczym y tutaj kil­
ka liczb. I tak np. uran potrzebuje sześć mil­
iardów lat ażeby zmniejszyć się do połowy, 
rad zaś dwóch tysiące lat. Te okresy czasu 
są nader krótkie w porównaniu do czasu trwa 
nia cpclc geologicznych. Dlatego też nie n a ­
leży spodziewać się, ażebyśm y kiedykolwiek 
mieli znaczne ilości radu. Obecnie po dwu­
dziestu latku latach wysiłków ludzkość po­
siada go bardzo mało w  stosunku do zapo­
trzebowania. —

(Z czasopisma francuskiego „Je s.a>s tout“ 
streści! R. ii.).

—■» .1

INTRYGI „KOLEŹEŃSKiE". -
(?) W  amerykańskich w yższych  sferach woj­

skowych w ydarzył się skandal, który daremnie 
usiłowano zatuszować. Oto generał sztabu Harry 
Rogers puda! się do diy misji z  zajmowanego do 
niedawna urzęau generalnego kwatermistrza w 
departamencie wojny. Następcą jego został g en e -1 
rał Wiliam Hart. Opowiadają sobie wśród w y ż ­
szych wojskowych, że ministerstwo w ojny było­
by się starało zatrzym ać jener. Rogcrsa i że ten 
liczył właśnie na to, lecz że Wiliam Hart intrygo­
wał przedv/ko niemu i w łaśnie on to był tym, 
który skłonił R ogcrsa do tego, by  dymisjonował

DON JEAN W WOJSKU
i po za1 jogo piecyma przygotow ał w szystko, abyt 
zdjąć tcgcż miejsce.

M iędzy jenerałem Rogersem a jenerałem Har­
tem doszło na tem tle do ostiej w ym iany słów  
podczas spotkania w  domu oiicerskim. Rogers za­
rzucił jeszcze Hartowi publicznie, że utrzym ywał 
Gto^umki z jego żoną (obecnie rozwiedzioną) i że  
stale uwodzi zony wytżs-zych urzędników.

Dzienniki amerykańskie w  lot pochw yciły tę 
sertzację, a teraz czekają na jej epilog i czy  ro­
zegra się w  pojedynKu z bronią w ręku, czy  też 
przód sądem* wojskowym.

1

S t r a s s u a  r o m s t s  z d r s - j z o n e j
k o b ie ty .

Brzytwą ztiutsaKrowała twarz Kochanka, wypiła truciznę
i podpa

Bukaresi.! w e wr; eśnlu.
W  miejscowości Calarasi wydarzyła się 

wstrząsająca trageoja miłosna: Niejaką A 
kulina Loza utrzymj wała od dłuższego czasu 
bliższy stosunek z pewnym podoficerem ra 
chunkowym. Gdy ten zaczął ją zaniedbywać, 
doszła do przekonania, ze wchodzi tu w grę 
inna kobieta i z tego pow edu zaczęła ko­
chankowi robić gorzkie wyrzuty. Przyszło 
między nimi do gwałtownej utarczki słow ­
nej, w  ti akcie której roznamiętniona do naj* 
wyższego stopnia kobieta, chwyciła brzytwę 
ze stołu i tnąc na oślep, strasznie zmasa­
krowała twarz podoficera, odcinając mu

iła dcm.
ucho, kawałek nosa i wargi. Na krzyk na­
padniętego przybiegli sasiedzi i wyrwali go 
z rąk Akuliny, odbieraj te jej brzytwę. O cie­
kającego krwią odniesiono do kasarni.

Tymczasem szalejąca z podniecenia ner­
w ow ego Akulina pozostawszy samą, wypiła 
większą ilość spirytusu denaturowanego. 
Spirytusem polała rownisż meble i podpa­
liła mieszkanie. Na szczęście sąsiedzi odrazu 
spostrzegli, co się dzieje i pospieszyli nać 
p cm ic. Płomienie zdołano ugasić a Akuiinę 
oddano w  ręce władz. Stan jej nie jesto 
groźny, zmasakrowany podoficer walczy zei, 
śm iercą.

Igrę nie z życism mas ludności,
Orgja droźyźniana. — Rosnąca KlęsKa, — 70 procent czynszów 
przedwojennych. — Haniebny wyzysK ludzi pracujących. — ,,Re- 
duKcje“ płac a wywczasy nad morzem... — O opam iętanie i ra­

tunek ludności przed katastrofą.
(rs) Lc Lwow ie w zm aga sie w sposób gwał-1 

łow ny drożyzna. W zrosły na pierwszo rzucone 
,.hasło1' ceny w1 restauracjach i wogółe jadłodaj­
niach, ą dalej w, handlach spożyw czych, gdzie 
nagle poszły w górę ceny cukru, kaw y, herbaty, 
itd. Równocześnie podrożały towary galanteryjne 
odzieżow e i obuwie.

Ogólny bilans tej
rosnącej klęoki 

oznacza wprost zamach na m asy niezamożnej, zu­
bożałej, dzięki lichwiarsko— powojennym orgiom  
pacikanskkn ludności.

Do tej całej masy podwyżek dołącza się w  
dodatku ustaw ow a podwyżka czynszu paździer­
nikowego o 12 procent. Tym sposoDem 

czynsz przekroczy już znacznie 
połow ę czynszu przedwojennego — bez względu 
na to, czy  w stosunkach obecnych lokatorzy po­
dołać mogą obow iązkow i Płacenia tak wielkiej 
sumy,_ czy nie. Jeśli bowiem porównać w ynagro­
dzenia przedwoienne za pracę ludzką i w ynagro­
dzenia obecne; to dojdzie się do wniosku, że obec­

nie nie w ynoszą ani połow y przedwojennych, a 
ich siła kupna d o s 'ę \t  może

zaledwie jednej czwartej.
W tych warunkach lokator nie jest w stanie pła 
cić około 70 procent przedwojennego czynszu  
tak znaczny ciężar oznacza ruinę 80 procent Ind' 
ności.

iluż to ludzi, osiw iałych w ciężkim t-udzie, 
zmszczonych długoietnią pracą, do dziś pobiera 
w różnych biurach po 109 -200 zł.? Z tej żebra­
czej pensji parias taki utrzymać musi i w yżyw ić  
rodzinę, zakupić odzież, posyłać dzieci do szko­
ły  i sprowadzić opał na zimę.

Z tvin w yzyskiem , z tem zdeptaniem i pohań­
bieniem pracy ludzkiej czas skończyć i podjąć 
stanowcza walkę. W obec rosnącej orgji dro- 
żyźnianej niepodobna zgodzić się na dalsze 

igranie z życiem ludności państwa, 
znajdującej się iuż dziś z powodu rosnącego ma­
sow ego zubożenia na dnie przepaści i rozpaczy. 

mn» ........

Z  odmętów nędzy mieszkaniowej..
Czy pośrednictwo w hąndlu m’eszllaniam i jest Karygodne ?

(rs.) Oneigdaj zamieściliśmy notatkę na 
tem at praktyk pokutnych pośredników mie - 
szkaniowycli. Ućrerza mianowicie szczególny
i chaiaktcrystj^czny ć!!a stosunków naszych

objaw. Mówi się o szalejącej nędzy mieszka­
niowej i zupełnym braku mieszkań. Istotnie 
o trzyma nfei mieszkania; nalleży obecniet do • 
wprost niemożliwych rzeczy, a  ile... me za-
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W stizijsaiąry dram at współcz. 
w 7 akt.' t i e t f y  f o m p s o n

k r e u j e  g ł ó w r ą  ro lę .

p ład  się odstępnego, Iut> .paskarskiego czym- 
szu w dolarach.

W brew  opinji, że mieszkań niema, w brew  
brakow i kartek na bramach domów, są bar­
dzo pokaźne spisy wolnych mieszkań, alei — 
u pośredników. Tam  szukający 'dowiaduje się, 
że wolnych lokali jest w bród, ale Po >,ce - 
nach11 horrendalnych, zasługujących na na­
tychmiastowej zamknięcie żądającego ich pa- 
skaiza  db kryminału. Z tych spisów władze, 
zwalczające lichwę mieszkaniową, skorzy­
stać mogą wiele i mieszkań a  przydzielać 
w prost bezdomnym po ustawowym  czynszu^ 
a  ścigać natychm iast żądających lichwiar­
skich sum właścicieli. Niestety, tak się nie 
dzieje! Dlaczego? Czy wchodlzi tu w  grę 
niedbalstwo i opieszałość, czy  też lekceważą 
nie wielkiej klęski społecznej, jaką jest brak 
mieszkań i straszliwej nędzy ubogiej ludno - 
ści, oraz setek bezdomnych, niewiadomo1.

Jak należy pojmować pośrednictw a w tar 
kich ..transakcjach’1 mieszkaniowych, gćbie 
obdziera s!ę żywcem najbiedniejszych i w y­
korzystuje ich chwilowe przymusowe po ło ­
żenie, o tem dyskusja zbyteczna. Pośrednicy 
ponoszą gros w iny szalejącej nędzy m ieszka­
niowej, bo ułatwiają w  masowy sposób ka­
rygodny prooeidler, a wedle ustaw y, ten, kto 
ułatwia przestępstwo, staje się współwin­

nym. Z tego punktu widzenia najeży trakto - 
wać sprawę pośrednictw a różnych niekon- 
cesjonowanych, lub nadużywających konce­
sji „biur“. —

Odnośnie cDo naszej notatki zjawili się w 
redakcji dwaj Właścicieli biura mieszkaniowe 
go p rzy  ulicy Krzywej, przynosząc nam spro 
s towaru©. Z treści dbwiadlujemy się, że biuro 
to uprawnione jest na mocy k arty  przemysło 
wej do .pośredniczenia m. L w  wynajmie 
mieszkań, za co op lata patent diugiej kate 
giirji, oraz, że biuro to ,,pobiera solidne w y ­
nagrodzenie za w yszukano wolnych mie­
szkań k Na tę treść możnaby zgodzić się nie 
mamy zamiaru twierdzić, jakoby samo po­
średnictwo w szukaniu mieszkań było kary­
godne, ani, jakoby właśnie to biuro pobie­
rało nadmierne wynagrodzenie. Ale biuro ta­
kie ułatwia transakcje z madrnic nym zy­
skiem dla paskarzy w  postaci odstępnego itp. 
i jawnie stręczy podobne „interesy11, stając 
się współ winno m w  ich dokonywania, tliłyby 
nie to puśiednktw o, nie byłoby ani połowy 
karygodnych Tansakcil, do których ścigania 
zabrać się powinny natychmiast i z wielką 
energią nas te w ła fze. Nędza mieszkaniowa 
nowiem staje się coraz w iększa i ludność trze 
ba koniecznie uchronić od' skutków klęski.

W  p r z e d d z i e ń  p r o c e s u .
M  uf sHłoroBrEe k&awsso dramafti

ua cu isaiarzu.
(c) Stosownie do zamieszczonej w wczo­

rajszym  artykule na ten sam temat zapuwie- 
dzi, podajemy dziś garść szczegółów do cha­
rakterystyki obu głównych ak torów k rw a­
wego dramatu, którego ostatni akt rozegra 
się w  rozpoczynającym się jutro piocesie. 
Przedew szystkiem  więc — ofiara zbrodni 
styczniowej na cmentarzu Łyczakowskim, 

śp. Roman Stefan Kornelia.
W chwili swej tragicznej śmierci liczył 

On lat 20. Był synem starszego radcy W y­
działu Sam orządowego i po ukończeniu trzech 
klas szkoły ludowej we Lwowie został umie­
szczony w internacie pod Wiedniem, a na­
stępnie kształcił się w  Teresianum. Po upad­
ku Austrii powrócił do Lw ow a i uczęszczał 
do gimnazjum im. Mickiewicza. Jako 16-letni 
chłopak wstąpił w  r. 1920 bez w iedzy ojca, 
do armii ochotniczej i brał udział w  walkach 
pod W arszaw ą. Raniohy pod Lublinem, ■'ostał 
zwolniony z szeregów  i wyjechał do Zako­
panego. Potem  zdał w  Sniatynie m aturę w 
pryw atnej szkole realnej i pracow ał następ­
nie jako praktykant w  tartaku w  Mikuliezy- 
nie. W róciw szy w  r. 1923 do Lwowa, zapisał 
się do szkoły eksportowej, ale gdy mu Się tu 
nie podobało, postanowił zdać m aturę gim­
nazjalna, aby móc studiować następnie filo- 
zofję.

Tym czasem  jednak losy pokierow ały nim

maczej. W padł w  w ir życia t. zw. „złotej 
młodzieży1 i w ir ten porwał go. P rzesta ł 
myśleć o nauce, a myślał tylko o zabawach 
i przyjemnościach. Na takie życie jednak bra­
kowało mu środków, więc zaczął robić dłu­
gi, narażając rodzinę na płacenie ich. W do­
datku zaczął bawić się w  donżuana, a że byl 
przystojny, naw iązyw ał łatw o znajomości z 
lekkomyślnemu tak samo jak on kobietami. 
Powodzeniem wśród kobiet lubił się prze­
chwalać. T rw alszy stosunek w iązał go z new 
ną mężatką, starszą od niego.

>V kołach „złotej młodzieży11 zepsuł się 
doszczętnie. Mimo bardzo młodego wieku, 
miał wszelkie cechy człowieka przeżytego. 
Pozow ał także na dekadenta. Nastroje, jaki­
mi żył, charakteryzują dosadnie nocne w y­
cieczki jego i kompanionów na cmentarz, 
gdzie urządzano libacje na grobie jego serde­
cznego przyjaciela, śp. W iesława Stefanusa, 
który zmarł tragiczną, a tajemniczą śmiercią, 
gdyż podobno został zamordowany, a nie 
sam odebrał sobie życie.

Taki tryb  życia musiał wykoleić tak 
młodego człowieka, jakim był śp. Kornelia. 
Pochłonęła go zgnilizna powojenna i dopro­
w adziła w  rezultacie do tak smulnejfo końca, 
jakim był tragiczny zgon jego.

Zabójca jego . '
i Roman Filasiewicz i * c

był starszy od niego o rok. Jako syn szano­
wanych powszechnie rodziców, miał wszel­
kie dane ku temu, aby stać się użytecznym 
i dzielnym członkiem społeczeństwa. Nieste­
ty, staio się inaczej. A jednak ścieliła się 
przed nim droga, po Której mógł naprawdę 
dojść do chlubnych rezultatów, jak wskazują 
na to koleje jego niedługiego, a pełnego zda­
rzeń życia. W idać z nich, że tkwiło w nim 
wiele dobrych pierwiastków, że b i ł  to chło­
pak z lepszymi porywami.

Dowiódł ich w  pamiętnym 1918 r„ kiedy 
jako 15-letni uczniak zgłosił się do szeregów 
obrońców Lwowa. Służył potem jako ochot­
nik przy artylerii w Krakowie, stam tąd po­
szedł nad Narwię, brał następnie udział w  bi­
twie pod Mołodecznem, a gdy go zwoiniouo 
ze służby, pospieszył na Spiz i pracow ał tam 
przez kilka miesięcy jako kurjer plebiscyto­
wy. Należał następnie jako jeden z pierw­
szych do armji ocnotniczej która utworzyła 
się we Lwowie w  r. 1920 dla odparcia naw a­
ły bolszewickiej. A ze dzielnie sprawował się 
w  tych w szystkich okazjach, najlepszem świa 
dectwem są liczne odznaczenia, jakie o trzy­
mał za służbę wojskową, a więc (Krzyż Obi o- 
ny Lwowa, Orlęta, Krzyż Waleczności.

Były więc w  nim szlachetne porywy, był 
zapał patriotyczny. Niestety, później coś się 
z nim stało. I na nim wycisnęła fatalne piętno 
atm osfera epoki powojenej. Choć miał moż­
ność kształcenia się, nie chciał się uczyć. U- 
daw ał tyiko, że odbywa stućja, ale taktycz­
nie nie odbywał ich. Tylko popi ostu oszuki­
w ał rodziców. A z tego oszukiwania w ypły­
nęło oszustwo z indeksem, w  który zaopa­
trzy ł się podstępnie, aby móc utrzym yw ać 
rodziców w błędnem mniemaniu, że chodzi 
na Politechnikę, uczy się i zdaje egzaminu. 
Ponadto ciążyły na nim rozmaite podejrzenia 
o nieuczciwość.

W kroczyw szy raz na fałszyw ą drogę, 
Filasiewicz szedł już po niej bez oporu. I on 
także uległ szkodliwym wpływom, a nie miał 
siły, aby się i  pod nich wyzwolić. Pochłonęły 
go one i zgubiły, bo zaprowadziły aż po za 
kra ty  więzienne, łamiąc raz na zaw: ze jego 
przyszłość. Zbrodnia, której się dopuścił, w y 
rzuciła go po za nawias życia, które przecież 
uśmiechało się do niego tyloma blaskami i mo 
gło ztmełnie inaczej się dla niego ułożyć.

Dlaczego swój czyn zbrodniczy popeł­
nił? Jakie kierow ały nim pobudki i przyczy­
ny? Co wogóle tkwi na dnie tej tragicznej 
sprawy'? To są wszystko na razie kwesbe, 
nad którymi unosi się trudna do przeniknię­
cia tajemnica. Być może, iż rozpoczynający 
się jutro proces tajemnicę tę ostatecznie roz­
jaśni.

Znowu dwa zamachy samo­
bójcze kobiet,

(x) W  dniu w czorajszym  popełniły po­
nownie dwie kobiety zamachy na swe życic.

Zamieszkała przy ul. Pilichowskiej Maria 
K. usiłowała struć się Pogotowie ra tunko­
w e po udzieleniu jej pierwszej pomocy od­
wiozło ją do szpitala.

Żona szeregowca Anna C., licząca lat 22, 
zamieszkała przy ul. Anczewskich, usiłowaia 
również przez otrucie pozbawić się życia. 
P rzybyły  natychm iast lekarz Pogotowia rat. 
przepłukał jej żołądeK.

W oba w ypadkach nie zdołano ustalić 
przyczyny tych zamachów.
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(c.) S p ran a  tragicznego wypadku w  kla­
sztorze OO. Karmelitów jest w  dalszym cią­
gu przedmiotem skrupulatnych dochodzeń. 
Spraiwca mordferstwa, ks. Andrzej Kopacz, 
znajdjje się jeszcze w aresztach policyjnych 
i jest nieustannie badiany. Okazuje on

głęboką skrucną —
i opłak me szczerze swój czyn. Motywów" je- 
dnak wytłum aczyć nie umie, tylko wciąż 
powtarza, że czuł się nieszczęśliwy w kla­
sztorze, bo nie czuł w sobie powołania do 
życia kiastornego oraz że  drażniło go wszy st 
ko, co go otaczało- Zdawało mu się przytem, 
że drwtg z  niego 1 wyśm iewają go. Szczegól­
nie czuł z tego powodu niechęć do ks. Ideca, 
ale nk? wątpi iwie niechęć ta, która przerodziła 
się w  nienawiść 1 obudziła w  mm zamiar 
moi "ferczy. pochodziła stąd, iz ks. Kopacz, 
jako człowiek niepokażny i niieszczęśliwy 
skutkiem swych przejśi na tle nurtującej go 
od lat choroby, czul wyższość ks. Ideca iiad 
sobą, a ta  wyrodtziłc w nrm głuchą zawiść. 
Zamknięty w  sobie, ponury i unikający ze­
tknięcia z innymi, potęgował w  sobie tę nie­
chęć i zawiść, aż wybuchła ona nagle krw a­
wym czynem. —

Jak wynika z dochodzeń, zannar swój 
powziął —

— w przeddzień zbrodni.
W  tym celu w  sobotę rano przygotował 

sobie siekierę. Uwiązał ją sobie pod1 halitem  
i chodził z nią aż do chwili, w której spełnił 
swój czyn. •—

Sposób, w  jaki zeznaje i zachowuje się 
ks. Kopacz, jak również caie jego zachowa­
nie się poprzednie w  klasztorze świadczą bez 
warunkowo —

o anormalnym stanie jtgo umysłu.
To naprawdę człowiek chory, który do­

puścił się zlrodhiczeigo czynu w  sposób dla 
niegof samego, niewytłumaczalny.

W celi ks. Kopacza przeprowadzono do­
kładną rewizję i w  biurku jego znaleziono 

bardzo obfitą korespondencję, 
której zbadanie przyczynie się niezawodnie 
do wyjaśnienia wielu zawiłości w tej tra­
gicznej sprawie Odnośnie do samego ?ej 
sprawcy. — —

Prawdopodobnie diziś już ks. Kopacz zo­
stanie odstawiony

— do sądu —
I po ukończeniu śledztw a odpowiadać bęcizie 
za swój czyn przed przysięgłymi W  myśl 
konkordatu, jako osoba duchowna, odbędzie 
on karę, na jaką zostanie zasądzony w miej­
scu w skazanem przez, przełożoną ' władzę 
biskupią. — —

Pogrzeb ofiary 
odbędzie się jutro, we środę o godz. 3 popol. 
zc szpitala wojskowego na cm entarz Ł y­
czakowski. -

Do podanych już wczoraj przez nas szcze­
gółów o śp. ks. Idecu dodo jemy dziś, że był 
on początkowo kapelanem w armji austr. 
i pracował w tym charakterze najpierw" w  
Bo.śnii, potem na froncie włoskim. Pow ró­
ciwszy db kraju, zgłosił się do wojska poi.

'i  był początkowo kapelanem w  Jarosławiu, 
a następnie pracował kolejno w  armji gen. 
Iw aszkiewicza i gen. Hallera. Za położone 
zasługi otrzym ał

krzyż walecznycti 
i po ukończeniu wojny w  randze podpułkow

niica został przydzielony do Luońna Jo  tam­
tejszego D. O. K. — i

Jako człowiek św iatow y, o m anW aeh to­
warzyskich, wesoły i już zewnętrznie pocią­
gający, cieszył się powszechną sympatią.
To też wiadomość o  tragicznej jego śmierci, 
w yw ołała w szerokich kołach w strząsające 
wrażenie. — ! —,

Z Lublina przyjechali do L v :ow a tfciegae' 
D. O. K. II., aby zająć się pogrzebem zm ar­
łego kolegi. -  *■

Trżcj posłowie obrabowani prze? opryszków.
,.(x) W  pociągach na linii Lwów - W arsza 

w a grasuje ntówyśledzana dotychczas szajka 
bandytów, która okrada podróżnych Bandyci 
po dokonaadu czynu zeskakują z  pociągów w 
pełnym ich biegu i znikają bez śladu. W  nocy 
z piątku na sobotę w  takim pociągu okra­
dziony został poseł Jan Bryl. Ułożył się on w 
osobnym przedziale do snu i w  czasie tego, 
gafy spał, tajemniczy osobnik w;szedł dó

przedziału i skradł posłowi m arynarkę i ka­
mizelkę, wiszącą! na wieszaku. Poseł obudził 
się i u jrz a ł tylko sylw etkę uciekającego. —- 
W czasie pościgu bandyta zeskoczył ze 
schodków pociągu i znikł w cieumościacu no­
cy. Pociągu nie udialo się zatrzym ać, gdyż 
hamulec był zepsuty. Niedawno okradziono 
tónwież w ten sam sopsób posłów Malika 
i Śliwińskiego —

Sa sie
martia.

n’gra©ł!cl sasiBSzM:el 
- Tragarz morderca. - 

sfełch tioptm Botm  w piersi t brzoch, - osara 
zbrodni zmarła t - Areszrawańle zSreiilaraa.

Meszta da 
Plgś bestiał-

(\)  W czoraj zaalarm ow ała Lwów 
wieść o nowetn morderstwie.

Ofiarą jego padł miody człowiek, z zawodu 
technik dentysta.

Tłem była nienawiść dwu rodzin, zamie­
szkałych

przy ul. Weteranów 3,
mianowicie Loewenthalów i Spielerów. Nie­
nawiść ta zrodziła się na podłożu nieznanem, 
a dowodem jej były ustawiczne scysje są­
siedzkie i spory, przyczem często dochodziło 
naw et do bójek.

W czoraj jeden z członków rodziny Spie­
lerów  usiłował

dokonać zemsty 
na jednym z członków rodziny Loew entha­
lów i — ujrzaw szy go — w ylał nni na głowę 

wiadro wody,
Tym, którego oblano, był tragarz Ryszard 
Hoewentfial, k tóry  też w szczął gw ałtow ną

awanturniczą scenę i
obrzucił obelgami 

przeciwników. W tedy tio aw antury wmie­
szał się dentysta-techm k Ludwik Spieler i 
spoliczkował Loewenthala. Doprowadzony 
do wściekłości tragarz 

wyjął momentalnie z. kieszeni nóż i zadał 
Spiełerowi 5 straszliwych ciosów w brzuch 

i piersi.
Zlany krw ią Spieler runął na ziemię. Ciosy 
noża

poszarpały mu w nętrzności,
tak były silne i gwałtowne. '

W  realności w szczął się wielki alarm 1 
krzyk. P rzybyło  Pogotowie ratunkow e. Nie 
pomogły już żadne zabiegi lekarskie.

Ofiara mordu umarła w drodze do szpitala 
z upływu ki\vi.

Bestjalskiego zabójcę aresztow ała poli­
cja natychm iast i zamknęła go w aresztach.

Ucieczka czterech włamy waczy 
Slasuwych z więzienia.

Wśród nich znnltiJiJp się w s S j  h P tfJh  ru-
mań!

(x) Z więzienia w  Brygidkach przy  uhvy 
Kazimierzowskiej zbiegli onegdai czterej 
niebezpieczni

włam yw acz0 .rasowi 
Oleszczuk, Rosenberg, Dydziuk i Moses S a ­
mos. Zbiegli z loboty, jaką wykonywali na 
Zniesieniu, ' ' - - .

oH £amos.
po bójce i  dozorca, 

którego ubezwł idnili.
Moscs Samos jest niebezpeezuym  w ła -

I
myxvaczem 1 V *

bandytą rumuńskim.
Z pośródi1 zbiegłych policja dotąd przytrzy­

mała z pówiotem  tylko jednego, mianowicie
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Dydzuika. Inni, w  tom Samos 
znikli oez sianu. 

Pościg i poszukiwania w toku.

Podtałaty ar&cosmikSw
h - ^ b l r m t h .

(x) Onegdaj odbyto się w sali P ol­
skiego Związku Kolejowców zgromadzenie 
pracowników kolejowych pod przewodnic­
twem prezesa G ogola. Referaty o sprawach  
ogólno zawodowych wygRz li poseł Doia- 
nowicz, prezes okr. Kukasiewiez i prezes 
G ogćł. Uchwalono rezolucje, w  których ze­
brani domagają się zmiany ustawy upcaaż- 
niowej po myśli arb 23 celem uwzględnie­
nia minimum egzystencji pracowników kole­
jowych w  najbl. grupach upos.; dalej do­
magają się przyspi szeni i uchwalenia prag­
matyki służbowej przez Sa m jeszcze w tym 
roku, tak. aby a a t a  ona rękojmi'] przyszłości 
piacownikom ; żądają zniesienia prenaji prze­
tokowych, a wprowadzenia ryczałtów ; wy­
nagrodzenia za god/Jny nadliczbowe (ponad  
8 godzin), podwyższenia dodatku mieszka­
niowego; w końcu domagają się z powodu  
wzrostu drożyzny 50-proc. zapomogi na za­
kupy zimowe. Za żmudną pracę wyrażono 
uznanie pos. Dolanowiczowi orat pp. Go­
golow i < fcukasiewiczow

^ n a d esła n

-  p o d z i ę k o w a n i e .
JWPanu Dr. Tadeuszowi WMichiewiczowi, 

chirurgowi i prymarjuszowi Sanatorium Kasy 
chorych (Dwernickiego 3), za bezinteresowną 
i ze skutkiem przeprowadzoną opeiacją brzu­
szn ą — oraz WPanu Dr. B ankowi Groo, asy­
stentowi tegoż Sanatorium za bezinteresowną, 
peiną poświęcenia i życzliwą opiekę w czasie 
mej choroby — składam na tej drodze serde­
czne ^adzię^w anie. — uBóg zaptar'!”
2592  J a r a  I w a ś K o .

M it. Dr. S. L&chs
6 ,  p o w r ó t l S ,  (Te). i43S).

/ 30259

S p e c j a l i s t a  chorób wenzryeznycu i,skórnycji 
n .  I Uhind b. sek u n d , sz p it. w iad . i lwów-, o rd  8 — 10, 
l i i , ! ,  iililtm  12 — 1, a —6, w  n iedzielą  9— 1, tM O a / ,  
A s n y k a  1 (,-óg ul. P ań sk ie j). Telef. 4 8 —01. 30554

DEMON-KOBI£TA.
W  Vt'Łrszaw skiej“,^ .jak  i te ż  w  „B ag a te li"  
W y ró żn ia  si<j u rocza  p o s ta ć  kobieca,
K tó ra  p rzy  d źw ięk ach  ś w fe tn S  kfcpoli 
C zaru jący m  śp iew em  w szy s tk ich  p o d n ieca .
N uci o g o rące j m itoaci w łosk ie j 
P rz y  ako m p an jam en  :ie sm ę tn e j g ita ry , 
M andoliny  i B andżo  —  rzu ca  bwo cza ry  
D em o n  — pięknej k o b ie ty  te j  — b o sk ie j 1

Sitjnora SeBtti z p a r tn e ro m  w  d u ecie , K 
la k  brzm i nazw isko  u ro cze j tej pa iy ,
O n  — i ona, o  ile n ie  w iecie, i3051.S
S ta n o w ią  „W arszaw sk ie j"  p o tę ż n e  filary.

21. IX. 925. Bruno FresikoS.

S t a  oi hemoroidów
M r a  P O P O W S K IE G O .

G ł ó s  n r  s K i c d :  30445
tłpfeha Dobrzańskiego, Lwóu, Hotel Getfryeg.

Z a s łu ż o n y  p ^ a o t e i l B  w yśu?iB flar.Bi  p re m ie ry  % 8
j j f l  je s t  w  zupełna  ici uzas a d nić na  n iezw y- 
• IU klym i jej w a lo ram i. 30542

TRAGEDIA
PEKMHAail

w edfu ; s ły n n eg o  ro m an su  A. D u m a sa  (d ram a t w  10 a k tach ), p o z o s ta je  n a  e k ra n ie  jeszcze  k ró tk i czas. 
D ra m a t ten  za liczy ć  m ożna dzidki sw ej koncepcji do  a rcy d z ie ł m uzy scen icznej.

AtaK
bywa

na w ięziinie. 
z odsieczą. —

W arszawa, 21 września. (WAj. W uic- 
dróelę W  więzieniu Świętokrzyskim (w p o ­
bliżu Kielc), gdzie odisiadlutra karę. przestępcy 
kryminalni, wybucW grotżny bunt więźniów. 
O godzinie 9.30 rano grupa więźniów udała 
się do łaźni, eskortow ana przez dwóch dozor 
ców w  dirodza więźniowie rzucili się na do­
zorców i obezwładnili ,icłt i rozbroili. Potem 
wtargnę!) do 'kanoalarjil więziejnrtej. gdizie 
znajdowało się 20 karabinów i ,2.000 naboi, u- 
zbroili sic w  karabiny i zaczęli zdobyw ać 
dalsza części więzienia. Jednego z dozorców 
zastrzelili, zaś inspektora więzień Kaczyń­
skiego i jednego dozorcę ranili. Wkońcu opa­
nowali wieżę obserwacyjną i usiłowali w ydo 
stać się na woltrosć. Jednakowoż reszta do - 
zoiców  zamknęła w szystkie wyjścia i u- 
kryw szy się za załomami inurów nie do-

— Śmierć dozorcy. — 50 policjantów przy- 
AtaK na całej linji. — 6 więźniów zabitych, 

11 rannycn. q
puszczała do uwolnienia reszty  więźniów, któ 
rzy  w liczbie 400 rozmieszczeni Pyli po ce­
lach więziennych — W skutek poprzecinania 
drutów telefonicznych nie można było zaraz 
wezwać pomocy policji i dopiero o 1 popoi. 
jednemu z dozorców udało się '.zawiadomić 
Kielce o buncie więźniów. ,W godzinę później 
przybyła odsiecz w sile 50 policjantów pod 
konrendią inspektora policja P rzybył również 
wojewoda kielecki, p. Manteuffel. Policja oto 
czyla budynek i rozpoczęła oblężenie, które 
trw ało do godz. 5-tej. Ponieważ rokowania z 
więźniami nie daty żadnego wyniku o 5.30 
przystąpiono do ataku na całej linii. W  czasie 
walki zabito 6 więźniów, a 11 raniono. Ze 
strony policji otrzym ali ramy 2 posterunkowi. 
W sprawie buntu prowadzi się dochodzenia 
sądowe —

Zwrot zitópiMBHfels l m m a -
nastg s'mi§ ps$ra»iczmj. — Wymiana tg-

m&o inwentarza 1 mienia.
(Telefonem od naszego korespoadtata).

W arszawa, (z) Minister spraw  we wnętrz 
nyli Raczkiewicz wydal w  tych dniach rozpo 
rządzenia wykonawcze, polecające staro­
stom 'powiatów nadgranicznych przystąpić 
natychmiast do realizacji punktu 5-go proto 
kołu komisji ;a«ijiolskiej w sprawie iikv 'dacji 
zajść granicznych z 27 sierpnia.

Punkt ten dotyczy głownie wzajemnego 
zw rotu zatrzym anych żołnierzy ii fuiikciouar 
juszy straży pogranicznych. Wyrkrnic to ma 
nastąpić za pośrednictwem komisyj miejsco­
wych, składających się ze strony polskiej ze 
starostów  odnośnych pow iatów  pogranicza, 
a ze strony Z. S. S. R. przez naczolników od 
nośnych oddziałów nadgranicznych G. P. U. 
wecllug spisu uzgodnionego przez obydwie 
delegacje mieszanej komisji parytetowej pol­
sko-sow ieckiej do likwidacji zajść gran icz­
nych. Zatrzymano konie, broń i inne mi-nie 
będą zwrócone wza'emnie za pośrednictwem 
tych samych komisyj. W ykonanie tego p un­
ktu ma nastąpić w ciągu jednego miesiąca od 
dnia podpisania.

.W myśl tego rozporządzenia ministra 
soraw  wewn, p rw s 1 ‘okno cfo wymiany in­

w entarza żywego i mierna, poczein dopiero 
nastąpi wymiana p&rsoiiaina. Starostowi^ na­
si mają się zejść w umówionych punktach z 
naczelnikami G. P. U., gdzie uzgodnią utyka- 
zy obiektów' przytoczonych do w umiany. — 
Należy zaznaczyć, że wymiana nastąpi ry­
czałtowo, bez względu na ilość i jakość.

W ymiana personalna niognie zwłoce ze 
względu na niedostarczenie przez stronę so­
wiecką na czas listy personalnej oraz ópóź­
nienie w dostarczeniu takiego samego w yka-- 

i zn przez naszą policję państwową. W ykaz 
K. O. P. dostarczony na czas został uznany 
jaka poc!stawo\ya lista, którą obie strony 
będą mogły uzupełnić. Stwierdzenie w te u 
sposób dokompletowanej listy ma nastąpić w 
Moskwie na konferencji komisariatu S. Z. 
z polskiem poselstwem w Moskwie.

W > s * l  - I I .  w y d a n i * -  b r o c z u t y  
D r .  K .  W  i a r u o k i f t g a  — nod  ty tu le ,u
„Hotye sp asab y  liE zanla tnorób InfEkGyiłł."
(m alari i ,  g ruź l icy ,  r e u m a t y z m u ,  r z e ż ą c z k i ,  syfilisu , 
z a p a le n i a  p łuc  k r u p o w e g o ,  ś le pe j  Kiszki  i i n n y c h  —
X p r e B s ły c C n u in i  w y n i k a i f i .  N ab y w ać  n o i n a  (i 
a u to ra  po  cen ie  2  złp. za eg -.em plarz . — W arszaw a, 
P iekn»  23 m. 4, te le f. 260— 10 25 i '
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H A R R Y  P E E E  
fl~Z Ł O V /«E K  BEZ N E R W Ó W

m - H A R R Y  PEEL,

K IN O
W A N D A

U

K I N O
W A N D A 2588

R (kowania CŁ23ko-niem;ierkFe w sprawie sr,- 
duw riir*8mr??ch. ~  Prasa niemiecka 20- 

chwpca sie Beneszem,
Ś V a

(Telefonem od naszego korespondenta.)
/arszawa; (z) Z Berlina donoszą: W e­

dług opinu politycznych kół niemieckich rolto 
wania czechosłowacKc-niemieckie na temat 
sądów rozjemczych poprzedzone będą przez 
narady prawników, wydelegowanych przez 
ODa rządy. Terminu tych pertraktacyj dotych­
czas nie ustalono, w  każdym razie odbędą się 
one po paktowej konferencji ministrów spraw

zagranicznych w Lucernie Benesz nazywa­
ny jest obecnie przez prasę niemiecka rzecz­
nikiem pokoju, dążącym od dawna do pogo­
dzenia Francji z An 'ią. Oferta rządu czecho­
słowackiego dała możność dyplomacji nie­
mieckiej rozpoczęcia akcji zmierzającej do od 
osobnienia Polski w  pertraktacjach o granice 
wschodnie.

OSbrzymie zm niejszenie deficytu.
(Telefonem ud naszego korespondenta).

Warszav ?. (z) Jak się dowiaduje „G azc-im ie, podczas gdy bowiem sierpień wykazuje
ta Poranna“ ze sfer kompetentnych — polski 
bilans handlowy uległ już znacznej poprawie. 
Zestawienie miesięczne za sierpień nie w yka­
zuje jeszcze równowagi przywozu i w yw o­
zu, jednak zmniejszenie deficytu jest olorzy-

tylko 12 miljonów złotych, to w lipcu figuro­
wało 86 miljonów, a  przeciętny deficyt od 
stycznia do sierpnia wynosił ponad 60 miljo­
nów złotych miesięcznie.

BralS zauidDiia da banłiów!
Wycofywanie wkładów. - Intorwanrja rządu, 

Rróka złagodzenia przesilenia-
(Telefonem od naszego łore -  ndeataH

Warszawa, (z) Na skuiek krytycznego 
położenia w jakiem znalazło się kilka ban 
kóW( ujawnił się w  spoJeczeiństw^e nastrój 
pod wpływem którego rozpoczęto bez potrze 
by i powodu wycofywać wkłady nawet z ta 
kich banków, które prowadzą sumienną i o- 
strożną gospodarkę i których polityka szła 
po linji intersów państwa. Pragnąc przyjść z 
pomocą tym solidnym instytucjom i dostar­
czyć im środków dla wzmocnienia i napraw y

ich sytuacji powołał minister skarbu komitet 
kred. pcdi prze w. wicem, skarbu ministra 
Karszntckiegc' Komitet istnieć będzie przy 
Banku Gospodarstwa Kraj. i składać się ma 
z dlwóch delegatów M inisterstwa Skarbu o- 
raz pi zedisiawicidi Banku Pol., 'Banka Gosp, 
Kraj. i Związku Banków. Min. Skarbu prze­
kazał 'Bankowi Gospodarstwa Kraj. znaczne 
środki pienieżne, które pozwalają na złago­
dzenie obec.iego przesilenia.

E z ia Ja s s e  u lif. w  C h ark o w ie .
© s f a w l M p  W iS y S i  p a  w i d o a t i ! .

Warszawa. (:) Nasz charkowski* kore 
respondent donosi O' przybyciu z Wiednia gru 
py Ukraińców, działających dawniej na tere­
nie Małopolski Wschodniej. Emigrowali oni 
i  powodów pc/1 (ycznyeh do Austrji, osiedla- 
iąc się we W iednu. Pr wadzili przŁ‘z szcreg 
ostatnich lat ar.tipcska politykę, stosując 
przyfem rozmaitą taktykę, m. i. dawali się 
używać za narzędzie przez ościenne państwa

(Telefonem od arssego korespeodf-ałej.
jako spiegowie. Między przybyłymi znajdirą 
się wybitniejsi działacze ukr.,' międlzy inny­
mi osławiony Wityk. Grupa ta emigrantów 
została uroczyście przyjęta w  Charkowie. 
W przemówieniu powitalnein oświadczył 
W ityk. że obecnie Ukraińcy chcą iść ręka w 
rękę z władzą sowiecką.

WIEŚ PADŁA PASTWĄ PŁOMIENI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Z Będzina donoszą; W  
powiecie będzińskim w ybuebt wczoraj groź­
ny pożar, którego ofiarą padła wieś Rokitno 
Szlacheckie. Spłonęło przeszło 200 zabudo­
wań własciariskich. Straty są olbrzymie, kil- 
kadzeisiąt rodzin znalazło sie bez dachu nad 
głową i bez chleba, ogień bowiem zniszczył 
wszystkie tegoroczne zbiory.

NIFPRAWZIWE POGŁOSKI
W arszawa. (AW.). Dzienniki tu rej. za­

przeczają wiadomości, jakoby Bank Polski 
miał zamiar wypuścić II. em. swoich akcyj.

„KULE ZWYCIĘSTWA"
• Warszaw;), (AW) Związek Oficetów rezer. 
■wystąpił na dii ogę sądową przeciw inścjato 
ront sprzedaży na ulicach miast t. z w. „Kul 
z wycięstwa". Inicjatorowie ci poJśzuwają się 
pod związek Of. rez., który nigdy nie miał 
nic wspólnego z tą sprawą.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Esfta saMisfwa
Ks. Kopacz dziś zostaje odda­

ny w ręce wJadz sadowych.
(c) W  sprawie tragicznego wypadku w kI;i- 

sztorze 0 0 .  Karmelitów śledztw o wstępne; pro­
wadzone przez komisarza Batorskiego, zostało  
już zamkmęte i akta sprawy odchodzą dziś do 
sądu karnego, gdzie dalsze jej badanie prow adzx  
będzie sędzia W itoszyński. Dziś także ks, Kopacz 
opuści sw ą celę w aresztach policyjnych i zosta­
nie oddany

w ręce władz sądowych.
Sprawca zbrodni zachowuje się spokojne, 

lecz widać w nim straszliwe przygnęb en e. Jest 
poprostu zdruzgotany swohn czynem. Z zeznań 
jego, złożonych w obec władz policy}no-śledcz.\ch  
wynika mczbicie, że dz'ałal w przystępie zbocze­
nia um ysłow ego i w stanie podnieconym. W ciąż 
powtarza że czuł s’ę nieszczęśliw y w mitrach 
klasztornych. Nawykł do innego życia, z którego 
jednak został w ycofany z powodu nieszczęśliwej 
choroby, która utrudn'ała mu pełnienie obow iąz­
ków kapłana świeckiego,. O wielu momentach z 
sw ego życia

nie urnie nic powiedzieć.
Nawet o fakcie pobytu w zakładUe leczińczn m 
Pilza w Krakowie nie może nic określonego po­
dać, ani po co go tam unńeszczono, ani jak prze­
pędził tam swój pobyt. W ogóle spraw ą meodpar 
te wrażenie człow ieka o zamąconym i chorym  
umyśle i taki sąd urobiono sobie o nim w trukc e 
ba-dan'a go.

Kai Kopacz pochodzi z zaehcdićej Małopolski 
i ma tam rodzinę. Do klasztoru przyjechał z Kra­
kowa. Ma w svvo'm itłiarakterze w iele typowych  
cech mazurskich. Przerzucony z życia św ieck iego  ( 
w środowisko klasztorne, odczuwał tern dotki - 
wiej zmianę trybu t y ć a ,  K e  klasztor 0 0  Kar­
melitów lwowskich znajduje się

w bardzo trudnych warunkach materialnych. 
Ubóstwo jest tu widoczne i zru sza  do źyc'a  
nadzwyczaj skromnego, ograniczonego do uąj- 
prym 'ty wniejszych potrzeb codzienny eh. To takie  
musiało m'cć w pływ  niekorzystny na chory 
umysł ks-. Kopacża, skłonny do upatry waniay w e 
w szyslkioin prześladowania go.
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Wieczek
p lu m d  p o i w i e t o r t f i  n a s z e j  m ł o d z i e i y

Slos u i T u rc ja  p s u c ia ?  A nglii.
ni uzao&slenle pr]iWł] rostfsRG-iuresłdc] na
Wschodzie i pohrzyżSwaaie planii? anśłelsk.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
WARsZaWA. ( z )  Z Londynu dono- z tent, źe chodzi tu głów nie o poKrzy 

szq: Wielkie wrażenie wywołały tu donie żowanie planów angieis.iiich. Litwinów 
sienią z Moskwy, według których rząU so. m nawet zajttopoaować wprost n ą -  
wieciti zaproponował Turcji podjęcie dowi tureckiemu poparcie Tercji przez 
rozmów w sprawie u gedoienia pcliiylii Scwiety w sprawie Kossulu i przeciw u- 
obu ych państw na bl sK o) W schodzę. tworzeniu na morzu Czarnem stacji dla 
Rząd sowlecK i nie Kryje się bynajmniej floty angielskiej.

R a t i u ż y c i a .
Wyhl gygaliarse marynarki aresztowani!

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (t) W sowieckiej marynarce 

w Leningradzie wykryto miliardowe nadu­
życia. Władze portowe i deków wojennych 
w Kronstadzie i Leningrodzie masowo sprze­
dawały prywatnym przedsiębiorcom materiał 
okrętowy; części metalowe instalacyjne flo­
ty wojenne!. Bezczelność tej szajki dochodzi­
ła do tego, iż sprzedawano nowo zamówiony 
przez władze wojskowe materjał techniczny 
wprost z okrętów przedsiębiorcom prywat-

Wy bryki zwyrodoialcćw  
we Lwowie,

SHANBIENIE 4-LET NIEJ DZIEWCZYNKI.

(x) Coraz częściej notować przychodzi w .a- 
domości o ohydnych wypadkach i zdziczenia sek­
sualnego — zw łaszcza wśród młodzieży, ulega- 
iucej najłatwiej niszczącym  w pływom  demorali­
zacji powojennej.

W czoraj Katarzyna N. doniosła policji, że 
onegdaj niejakyRom an K . liczący lat 17, syn ro­
botnika zakładów' elektrycznych, w yw abił z domu 
przy ni. Bogusław skiego 8 iiąjr 4-letnia córkę i 
zaprowadził ją na pole obok cegielni Hardmutha 
pod pozorem, że tam znałeść można grzyby. Tam 
znicwol ł ją.

Dziecko zbiegło i opowiedziało o tein matce, 
klóra udała się z ^jiim natychmiast do lekarza, 
ich jednak nie stwierdzi! żadnych śladów zbrodni.

Sprawca zbiegł;-a policja za nim szuka.

Znowu ta ;* em n  cze zniknięcie 
15-!otniej dziewczyny.

(x ) P . licji doniosła wczoraj Ewa Huzar 
z u] Bogusławskiego 9, że li-Ie tn ia  córka 
jej Hele ia wydal.la się przed 3 dniami z  
domu i dotychczas nie powróciła, a w zelk ie  
ślady po niej zaginęły, Poszukiwania dotych­
czas nie dały żadnego wyniku.

nym. Ogóiem aresztowano 124 osoby z per­
sonelu portu leningrodzkiego, między który­
mi znajduje się 34 wyższych dygnitarzy ma­
rynarki 1 urzędów sowieckich, W  związku 
z tym skandalem w yjechała z M oskwy na 
żądanie Rewolucyjnej Rady Wojennej 'nad­
zwyczajna Komisja, w  skład której wszedł 
między innymi prezes najwyższego sądu Z. 
S. S. R.

tiromSia Me ^ąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSK. we Lwowie.

TEATR WIELKI.

W torek 22 „Ronnaiis zeszytow y" („Kolpor­
taże) koni. w 3 akt. z  prol. Jerzego Kaisera.

Środa; 23 „Noc Antonii" kom. w 3 akt. 4 od- 
słcnalch, Melchiora Lengyela.

Cwartek 24 i piątek 25 „Romans zeszytow y"  
(Kolportagc) koni. w, 3 aktach z  prologiem Je­
rzego Kaisera.

Sflbota 26 „Żydów ka“ opera' w 1 4 akt. Hale- 
v y ’cgo. -

Niedziela 27 i«> gotiiz. 3.30 popof. po cenach do 
poiowy zniżony Ji „Ucickta mi przepióreczka" 
kom. w 3 akt. Stefana Żeromskiego.

Niedziela 27 o godz. 7.30 wieczór i poniedzia­
łek  28 „Rotuans zeszytow y" (Kolportage) kom. 
w 3 nikt. z prologiem Jerzego Kaisera.

TEATR NOWOŚCI.

Wtorek 22 „Taniec o północy" sztuka w 4aht. 
Karów. Mcre.

Środa 23 „Lyzistrata" operetka w 3 akt. z 
muzyka P aw ia Linckego.

C zwartek 24 „Taniec o północy" sztuka’ w 4 
akt. Karola Mere.

Piątek 25 „Lyzistrata" operetka w 3 akt. z 
muzyka P aw ła  Linckego.

Sobota 26 ..T,miec o północy" sztuka w 4 akt. 
Karola Mere. -  '%

Niedziela 27 „Hrabina .Marica" operetka w 3 
ant. Emeryka Kajmana.

Poniedziałek 28 „Lyzistrata" operetka w 3 
akt. z muzyk? Pawła Llnckese.

. .N o w o c z e s n y  D o n  K l . lO b ’, a rcy w eso ła  kome- 
d ja  w 6 a k tach . W  g łów nej ro li n iez ró w n an y  -ty sta
H a.ry  L loyd. 305M Dziś K in o  CriiMURA*

O s z y  t o y ł e ś  .1 a ż  ?

„łtĄc 2BJA ę? LSHIlIES”
P rz e p ię k n e  arcydzie ło  fi m owd w 8 ak tach . 
P rzęśl c in a  ilu s trac ja  m uzyczna ze śp iew am i!

e s r  U z l ś  p o  rł*a o s t a t n i !
5.591

, i
TEATR WIELKI daje dziś znakomita kome­

dię jednego z najświetniejszych autorów dram. 
debj obecnej Jerzego Kaisera „Romans zeszyto  
w y ■ z pp. Dobrzańską, Kopczcwskg, feznage-An- 
drusatrwską, łtak«ivvskę-, Brzeskmr, ■ Dobrzańskim. 
Milskim i Okorniakirn w rolaich głów nych. P re­
miera tej kornedji odniosła na naszej scenie nie­
zw yk ły  sukces.

TŁATR NOWOŚCI wystawią: dziś doskonalą 
sztuką Karola Mcre: „Taniec o połnocy" w kon- 
certowem wykonaniu. W  rolach czołow ych pp. 
Zielińska, Szczęsna, dyr. Bar wińsk i, Kwiatkowski 
1 Lech Stępowskl.

KONTROLA PROBIERCZA. O kręgow y Urząd 
Probierczy podałe do wiadomości tak kupców jak 
i kupujących, że kontroli probierczej podlegają 
w szystkie przedmioty, wykonane z Im e tali szla­
chetnych, także i sprzedawane przedmioty stare. 
Dlatego obowiązkiem kupców i w szystkich tych, 
którzy trudni? się czy  to sprzedażą, czy  pośredni­
ctwem  w sprzedaży przedmiotów wykonanych z 
mecalii szlachetnych, by  postarali się c odpowie­
dnie zaświadczenie w. Okręgowym Urzędzie Pro­
bierczym  (uli. Grottgera! I 4) na podstawie karty  
przchiystowej, że  wolno Im się zajmować! sprze­
dażą lub pośrednictwem 1 b y  przedmioty sprzeda­
wane zostały ocechowane albo przecechowiacn. 
znaczkiem państwowym polskim. D otyczy to ta 
kżc skh pów kom isowych.

AMBULATORIUM KLINIKI DERMATOLO­
GICZNEJ U niwersytetu J K w e L w ow ie w bu­
dynku klinśki Piekarska 81 zostaje otwarte z d;i. 
25 w rześnia br. Przychodnia dla uczniów szkól 
akademickich będzie czynną tamże codziennie z 
wyjątkiem nioifeiei i św iat w godzinach w ieczor­
nych od J7-toj do 18-tci.

Z „OGNIKA" DRUKARZY otrzymajLńny na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Przea
kilku dhiami dzienniki lw ow skie podali’ w iado­
mość o aresztowaniu trzech oszustów; - Żydów, 
rzekomo zcoerćw , którzy wi podstępny sposób  
sprzedawali mosiężnie zegarki za złote, a nazwi­
ska ich: Chaóni Kass Ozjasz Naidcl recte Bran- 
des oraz Jaikób Nadel. Posneważ Stow . Drukarzy. 
„Ognisko" w e Lwowie grupuje w szeregach sw o ­
ich niemal wszystkich drukarzy, zniewoleni jeste­
śmy tą drogą podać do publicznej wiadomości, że 
nazwiska tych oszustów  są Stow/. zupełnie nie­
znane, nigdy członkami naszego Stow. nie byli, w  
zawodzie naszym nie pracowali i najprawdopodo­
bniej pi zytnailcżność ich do zawodu zecerskiego  
jest przez nich zmyśloną.

NA DOCHÓD EMERYTÓW, wdów i sierót 
w yśw ietlany fik . „Tragedia1 w  Lourdes" odzna­
cza się piękną ilustr. muz., przeplataną śpiewem.

WYDZIAŁ AMAT. ORKIESTRY Slow. 
„Gwiazda" zawiadamia cz łonków *ze próby 
odbywają się we środy i piątki od godz. 7 30 
wieczorem w sali prób, ul. Franciszkańska 7. 
M uzyków-amalorów na członków orkiestry 
przyjmuje kapelmistrz w dnie prób od godz. 
7 wieczorem.
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N adcw ycz. p r o g r a m :

W  głów nej ro li k ró lo ­
w a m ody 3 i567

81.8111 MM.
Pł&na shoi?. —  €**r rottSsr

Ł ó łfliev r, w e wrześniu.
(I.) U właściciela dóbr, p. Jana Krzy 

ztofowicra w  Artasowie zgorzały onegdaj,
ustawione w  polu, dwie sterty zboża — 
Jedna ow sa, ,ruga wyki. Pożar wybucbł o 
godzinie 3. nad ranem. Śledztwo, przepro­
wadzone w tej sprawie przez posterunek  
p. p. wr Dzibuikach pod kierownictwem k o ­
mendanta p. Rudkowskiego, przy udziale st. 
posterunkowych, Polaka i Ditchena" z Dzi- 
bulek i posterunkowego Czernewtzana 
z Żółkwi, doprowadziło do wykrycia do­
mniemanych podpalaczy i odstawienia .ch 
do s^du powiatowego w Kulikowie.

Sq nimi: Eisig Krumper, syn Perli, łat 
2o, stanu wolnego z Dzibułek, karany kilka­
krotnie adnriistracyjnie za wyrządzone 
szkody polo w e w e dworze i Ar.drzej Strug,

obaj z Artasowa, na których ciążą pewne 
poszlaki, zwłaszcza że posądzet.i o podpa­
lenie, w przedwstępnem śledztwie poucyj- 
neirii nie mogli wykazać sw ego ar bJ w spo­
sób, wszelka wątpliwość wykluczający.

Ł oszn iów  we wrześniu.
Dnia 9. b. m. o 24 godzinie zgorzało 

na tutejszym folwarku palnym, zwanym jó -  
zefówkę, 7 stert zboża.

Prawdopodobnie jakaś mściwa ręka 
podłożyła ogień, odejmując w ten sposób  
ostatni może kęs ehleba tym co mogliby 
zarobić około młócki i t. d„ a pozbawili 
konsumentów ld0qa zboża, paszy i ściółki.

Dzierżawcą tego folwarku jest pan 
Kopczyński.

PAŃSTW OW A KOMISJA1 EGZAMINACYJNA
w e Lwow ie dla kandydatów na nauczycieli szikół 
średnich zawiadamia, że egzamin pisemny poCJ 
nadzorem odbędzie się w tegorocznym  jesiennymi' 
okresie egzam inowym  w  dniach 30 i 31 paździer­
nika, pocztu* rozpoczną się dgżartiina ustne. Zgło­
szenia pisemne z doMadaeun wynuenientdm przed­
miotów- egzaminu należy nadsyłać do dnia 15 
października br. pod adresem komisji (Omach 
yosejhwwy).

(s) „NU.WERUS CLAUSIS" NA WĘGRZECH. 
Pom iędzy uniwersytetem  birdapese-teńskim a iu- 
uemi w yższcnii uczelniami węgierskiemi ujawniła 
się różnica zdań co do kw oty ,,numcrus cknisis". 
Chodziło mianowicie o ta* czy  dopuszczalne ustńJ 
n o w o  5 proc. żydów  ma być obliczane wedle 
ogólnej ilości zapisanych słucham y, 1ćz-y też od do 
lutszczie.lncj ilości. Minister oświaty: w ydał obe­
cnie rozporządzenie, rozstrzygające na rżecz  
5 proc. od zapisanych slucha‘c ą ^  Oznaczaj to silne 
zniiitiojszonic ilości żydow skich studentowi na pro- 
>Wli>a!i. Oprócz tego maja być wprowadzone zao­
strzenia przy' nostryfikacji zaigraniw-fliych dyplo  
mów doktorskich.

WEZWANIE DO EM. PROF. GIMN. Z pow o­
du rozporządzenia Rady Ministrów z dma 20 maja' 
125 (Dz.9 U. Rz tP, Nr. 55 poz. 393) zmieniającego 
niektóre poslanow icnia ustaw y dnerytaine, -Kura* 
to r j fe  Okręgu Szkolnego lw ow skiego w e Lwit- 
w&e w zyw a wszystkich emerytowanych proiese- 
tów  i dyrektorów gimnazjalnych, którzy przeszli 
w stan spoczynku ze sdnżby w Państwie Poiskiem  
w czasie między 1 listopada 1918 a 30 września  
1923, aby bc-zwlecznie wnieśli podania celem orze 
liczenia ich uposażeń dotączająfc ostatni dekret 
penisyjny Tci sam e dotyczył ródmież wetów i sie­
rót po w yżej wymienionych Emerytowanych pro-t 
resorach i dyrektorach gimnazjalnych. którzy' 
z (i Kir li w czasie między 1 listopada 1918 a 30 
września 1923.

Równccześnie Kuratorium w.zyw a wszystkich  
emerytcAdanych profesorów i dyrektorów gimna- 
zi-alnyoli Ir, państwa austriackiego rópgiz wdów y 
i sieroty po nich, którym nie przeliczono jeszcze 
uposażeń emerytalnych względnie pens'i wdowich  
i sierocych w myśl uchw ały' Rady Ministrów 
z 2-3 stycznia 1925, do bezwfo. znego wniesiema 
stosq»»njBCh podań o płzcrachowaniu ich uposażeń.

żby w poważnycn instytucjach zwracam y się do 
ludzi szlachetnego serca Zgłoszenia do redakcji 
od 8— JO rano dla J. T. ,

V  i
„ b ze ze g o ło w er-o  
p ro g ra m u  n a u k i

d a  s z k o l  p o w s z e c h n y c h "  d o  nab y cia  w e  w szy s ' 
k ich  k» ęfgarnłSsh 33433

(rs) O POSADĘ jaknkol wiek: woźnego, por­
tiera. służącego, łnacetzyniera etc. dla człow ieka, 
pozostaiię.cego w nędzy, bezrobotnego-, a posiada-. 
iacego za sobą kilkanaście lat nieskazitelnej słn-

„ A L  T C  r *  S S ' X ^ ;  Z  J k . '  »
Pod firm ą j A U R Ę E f ™  z o s ta n ie  o tw a r ty  d n ia  
24. IX. b. r. n o w y  rat’ r ja a y c i reiaM ff l .
N a r |a £ k 8 B 3  3  (u a w ii/  H o te l fran c .) Wt w e s ty ­
bu lu  na p raw o . P . T. P a n ie  bę-Ją m iały sp o so ­
b n o ść  p rzek o n ać  się  że n a jn o w sze  i najn .odr.iej- 
sz„  m o d fia  zr gran iczne , d o p ie ro  co  z P aryża  
i Wiednia sp ro w ad zo n e , są  rzeczyw iście  u n ik a ­
tam i. Ci ny d la  rek lam y  w y ją tk o w o  b a rd zo  p rzy ­

stę p n e . 3030;

2 Saslru fiawafa*.
Dwukrotnie, o ile się nie mylę, u satnego 

schytkii ubiegłego sezonu, przy końcu l:pca, w y ­
stawiona opertka Paw ła Lhtektego pt\: „Lyzistra- 
U “ wznowiona źdstala onegdaj, stanowiąc natu­
ralnie dalsze tylko ogniwo łańcuchu wznowień  
dawniej granych utworów, a nie inaugurację no­
wego sezonu. Na to zresztą w żadnym razie 11'e 
zasługuje. Treściowo nie daje w iele i cała fabuła 
dałaby się ująć w kilka słów : Ateny toczą walkę 
ze Spartę, walka ta przeciągu się już kilkanaście 
lat. Cierpią na tein naturalnie żony żołnierzy  
ateńskich, które jako słomiane w d ow y' nie widzą 
w mieście ani jednego omal m ężczyzny. M ężowie 
ich mają wrócić jednak na czas rozejmu do mia­
sta. ByEich zniewolić do zakończenia walki pro­
ponuje Lyzistrata, żona jenerała Tcmistoklesa, 
by żadna kobiet n.e wpuściła do domu sw ego  
męża, póki nie zostanie zawarty pokój. Pokój na­
turalnie zostaje zaw arty, m ino, iż przysięgę ła­
mie sama nawet projektodawczym' przyjmując w 
swoim domu nie starego męża, ale jeńca spartań­
skiego Leonidasa, z którym też postanawia roz­
w iódłszy się pójść przez życie.

Oto treść operetki... nie, znosząca żadnych 
porównań z Offeubachowską: „Piękną Helfcnąj1'!.' 
W podobny sposób możiiaby się rozprawić z mu­
zyką wyinieniając piękny duet między Chryzidą 
a Bacciiis (akt I), pieśń o świetlikach (akt II) 1 
stwierdzając, żc pozostałe „numery" operetki 
pod względem muzycznym tifc zalecają sic ani

oryg in a ln ości, ani w iększą muzyczną wartością. 
Słucha się tej -muzyki bez w iększego zaintereso­
wania, bo na n e mhno swej płynności nie zasłu­
guje również. Że ze starego repertuaru możiiaby 
w ydobyć dziesięć sto razy lepszych operetek — 
to rzecz pewna, jeśli zaś koniecznie chodziło o 
greczyznę na scetre to „Lyzistratę" mogła była  
zastąp'ć dąw/iio niegrana „Piękna Helena" lub 
„Orfeusz w piekle".

Operetkę ratowała znowu daśkoE Sb gra na­
szyci] artystów-, z których na plan pierw szy w y ­
sunęli się pp. Kasprowiczowa, znakomita w roli 
Poligamii, pełna ruchliwości, fascynująca wprost 
grą sw-oją i... kostiumem, oraz p. Tatrzański, któ­
ry sw ego „jenerała" Teruistokiesa w yposażył w 
rysy tak znakomicie pomyślane, że komizmem  
jej ożywdl całą akcję pos’adająca nieznaczną tyl­
ko dozę humoru. Obok w-ymieironyclt bardzo ko­
rzystnie przedstawiała się p. Stanisław a Skrhige- 
równa, której w ydatny głos brzmiał bardzo pięk- 
11‘e, oraz pełna subtelności p. Stan sław a Rylska. 
Rolę Lyzistraty objęła py Melauja Grabowska, 
znałdując w 11 ;j bardzo mało pola do popisu. Tak 
ujęta jest rola pseudobohaterki utworu, piszę zaś 
pseudoboha ttrki dlatego, ponieważ z heroina, 
której mianem darzy się nawet sam utwór, 1 bre- 
cista obszedł się bardzo po macoszemu. Scenicz­
nie zatem nie w iele w ydobyć mogła artystka r  
swej roli, głosow o odśpiewała sw oje „numery" i 
dużą starannością. Artystka powinna tylko uw'c 
żać wdęcej na dykcję, ponadto opanować górne 
tony, które często  rażą błędnem tremołem. Świat 
kobiecy poza ochóre-m, który śpiewa* na równi z 
chorem męskim bardzo poprawnie, uzupełniała p. 
Poleska, Pełna w erw y w małej rólce markietanki 
M clissy.

Z artystów, obok Tatrzańskiego w ysta- 
p li p. Kuligowski, Sowiński, Sznudt i Kowalsk  
grą swoją ratując nudę utworu.

Aranżerem p'ęknego baletu był p. F aliszew ­
ski, dyrygow ał - zaś p. Seredyński w ydobywając  
z dobrze zgranej orkiestry dużo poważnych w ar­
tości artystycznych.

Prof. Lesław Jaworski.

Stanisław ów , 21. wrześniu.

Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W ydział 
Ogniska nauczycielskiego w S iairslaw ow ie na 
ostatniem sw em  posiedzenu, po załatwieniu  
spraw natury wewnętrznej i dyskusji nad rozw o­
jem kramów szkolnych, powziął uchwałę, mocą 
■której nadzwyczajne waNie zebranie członków' 
Ogniska ma się od,b: ć w niedzielę dira 27. bm., 
celem wyboru delegatów  na w alny zjazd Związku 
Polsk. naucz, szkół powszechnych w Zakopanem, 
połączony z otwarciem sanatorjutn nauczyciel­
skiego, tudzież celem omówienia spraw bieżą­
cych. Przew odniczył na posiedzeniu prezes Ogni­
ska, p. Oatnikiewiczi.

'NEKROLOGJA. Zmarł st. referendarz, na- 
cztlnik stacji w. Dolinie, śp. Jan Doelidutick, dłu­
goletni członek Polskiego Związku kolejowców.

CZERWONI PRZY PRACY. SensTcję w zbu­
dził dziś w naszem mieście transport aresztow a­
nych komunistów. Inna rzecz, że fizjognomje ich 
zdradzały kontakt z „kulturaJną" republiką 
Wschód m.

KWIATKI URZĘDOWE. Urzędnicy sądowi 
naszego miasta dostali resztę poborów na w rze­
sień dopiero w dniu 10. bm.

DYŻUR APTEK. W tygodniu od 20—26. bm. 
w nocy, w nagłych -wypadkach wydaje lek! apte­
ka Amirowicza, ul. Kazimierzowska 4.

Z KOSZAR BĘDA MIESZKANIA PRYW AT­
NE. Magistrat adasta nosi się z niyśl-> w \ budo-
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Odkrycie na ^@5ia so­
wiecki®®© w e¥fedrJy*

Od,Krycie plami zamacnu na posła sow ieckie­
go w  Wiedniu, Jana Bersina', w yw oła ło  tutaj w iel­
ka senzację, tembardzioj, iż wedle śledztw a do­
tychczasow ego, sięga nić spisku za granicę.

Jeszcze na kilka dni przed aresztowaniem za-

(Od naszego koTcsp. wiedeńskiego).
W iedeń, w e wrześniu. śladami sw ego przeciwnika1, kiedy1 znaleźli się lu­

dzie, którzy jego krecim machinacjom chcieli po­
łożyć koniec.

Już od sizeregu m iesięcy zwracają państwa 
sąsiednie oaczną u w a g ę" na działalność wiedeń­
skiej placówki sowieckiej, posiadające i tajemniczo

machowców, przeprowadziła policja w iedeńska1 liczny persona], pracujący całą siłą pary najal urze
pcrlustracię przebywających w Wiedniu Rosiam 
kontrrcw-olucionistyciznych, gdyż w tedy już na­
pływ ać za c ię ły  anoirm owe doniesienia o  plano­
wanym zamachu, który w  tutejszym poselstwie 
sowieckim  w yw ołał niemałą konsternację.

W reszcie z obawy przed zamachem, zwróci! 
s?ę poseł sowiecki o pomoc do austr. minister­
stw a spraw zagranicznych, ktorc poleciło policji 
przeprowadzenia jak najściślejszych dochodzeń. 
W ymkiem tychże było aresztowanie dwóch Ro­
sjan z Bułgarji, któizy' przyjechali do Wiednia1 na 
fa łszyw e paszporty, oraz b. pułkownika rosyjskie­
go Tecdora Borodina.

P oselstw o sow ieckie w Wiedniu stafo się cid, 
czasów  Joffego centralę propagandy komurcistycz- 
nej na Europę środkową i Bałkan. W idocznie w ięc  
obecny poseł sow iecki Ber sio szedł skrupulatnie

czywistnieniejr planów przt-wi atowyesh w mieście 
bęJącejn rzekomo n ajspolr o jn.ie iszyj n zakątkiem  
śwjata.

Jeszcze przed kilkoma 'miesiącami zw rócił 
się rząd jugosłowiański do Austrii z  prośbą o zli­
kwidowanie propagandy komunistycznej na tere­
nie wiedeńskim, ni d o c z e k a w sz y  się niestety ca ł­
kowitego spełnienia sw ych postulatów.

Plan zamordowania posła sow ieckiego wt W ie 
dniu w ypracow any przez zagraniczną grupę 
koTutrrewoluCjcmsty-zną, mającą prawekupodotmie 
sw ą s-edzibę w1 Buigarji, powinien być skuteeszn* 
przestrogą dla w szystkich „dyplomatów" sow ie­
ckich, nadużywających gościnności obcego kraju 
dla celów  — przewrotowych.

M ieczysław Lisowski.

Przemyśl 21 września.
W ubiegłym tygodniu podaliśmy w 

„Kronice przemyskiej" wiadomo; ć o uc>eczce 
młodego spekulanta dolarowego O zjłSza  
Wassncra.

W sobotę 19. b. m. znaleziono w Bo- 
lenlraszycach pow. Frzemyśl zwioki topielca 
i jak się później okazało były to zwłok' 
Ozjasza Wassbera, który nie mogąc w y­
brnąć z kłopotów finansowych poptłnił sa- 
n.ooójstwo, rzucając się do Sanu. Pogłoski 
jakoby Wassnęr zdefraudowaf ćolary i um­
knął — były złośliwym wymysłem o-obni 
k ó w , pol"jących na sensacje.

Manipulacje W assnera polegały na tein, 
że mając rozległe koneksje w sferach kupiec­
kich operował snaczną sumą dolarów i 
stra-il powierzone mu kwoty na spekulacje 
dolarowe.

Ponadto wielu podejrzanych osobników  
i niebieskich . ptaków korzystało ze wspa­
niałomyślności Wassnera i naciągali go  na 
drobne i większe kwoty.

Takie u bankrutów, którzy ogłosili 
niewypłacalność „utopił" W assner znaczne 
kwoty. Padł więc ofiarą lekkomyślności.

Pogrzeb samobójcy odbył się przy u- 
dziale licznych tłumów. -

wania now ych koszar na Dąbrowie a przemiany 
obecnego gmachu koszar przy ul! Trzeciego Ma­
ja, Koszarnej i Kamińskiego na mieszkania pry­
watne. W ten sposób miałoby się-rozw iązać pie­
kącą sprawę mieszkaniową. Zdaje się jednak, że 
lepszą jest rzeczą pozostawić koszary na swojem  
miejscu, mimo, że. są w  śródmieściu, a wznieść 
specjalny, w ygodny gmach mieszkalny. Przynaj­
mniej zaoszczędza się trud ł wydatki potrzebne 
na przeoudow-ę.

Z ŻYCIA SPOŁECZNEGO KOBIET W KOŁO­
MYJE Narodowa organizacja kobiet w Kołomyji 
podaje do wiadomości, że posiedzenia W ydziału  
odbyw ać się będą co czwartku o godz. 18-tej w  
domu Ludowym, przy ul. Kraszewsidego 6.

ftmisa p&bHszaa.
N iesłychane prow okacje muzyków cudzoziem­

skich w e Lwow ie.

Ze Związku zaw odow ego muzyków Rzeczyip. 
poi. Oddział Lwów; otrzymaliśmy nąst. pismo:

W stosunkach zaw odow ych muzycznych 
Istnieje do dziś dnia w e Lwow ie przekonanie, że 
te sarnia ,prawa, lalkie maję m uzycy polscy, przy­
sługują rów nież obcym. Jest to niewątpliwie jesz­
cze przeżytek austriacki. Dziś jednak w Odro­
dzonej Polsce nie możemy się na to zgodzić.

w ięc policja i w łaściciele kawiarń nie przyjdą tu 
z pomocą i przy engegament nie będą uwzglę­
dniali opinał zw,łaziku zawodom ego.

Jeśli do kawiarni Renesans wpuścimy cyga­
nów, do Ropublique Rumunów, do Imperial Niem­
ców  • -  to m uzycy polscy mogliby oczyw iście po­
jechać za  granicę — oóż. kiedy taan w ładze miej­
scow e nie dopuszczą żadnego muzyka obcego dot 
pracy'. Polska jest tym krajem błogosławionymi, 
gdzie każdy nawet nic nie umiejący muzyk znaj­
dzie łatwowiernych gospodarzy.

Pamiętać o leni winni m uzycy, pracujący <xl 
roucu przeszło w kawiarni „Imperial" p. lBurkera, 
którzy zarabiając dziennie 125 zł. (trzy osoby) 
śmią nie tylko być zadowoleni pobłażaniem  
władz tutejszych, lecz przeciwnie zespól ten usi­
łuje prow okować w ładze zaw odow e lw ow skie. 
Na1 liczne urgensy, Związku Za w. Muz. w e L w o­
wie, zmierzające do zmuszenia obcokrajowców  
do ojHiszczenia Lwow a, ludfeie ci w ysyłają gw ał­
towne listy do organizacji międzynarodowej i 
związku wiedeńskiego, w  których żalą się na 
bezczelne represje polskich władz, zw łaszcza  że 
te ostatnio pozw oliły? (siic) im w e L w ow ie wy)ro 
nyw ać swój zawód mu-zyczny. Związek w iedeń­
ski oczyw iście na oszczerstw a zareoagow ał. Oto 
zagroził władzom polskim, że o ile te nie .zaprze­
staną domagać się słusznego zresztą opuszczenia 
miasta przez obcokrajowców, zmusi muzyków^ 
Polaków do. natychm iastowego opuszczenia W ie­
dnia. Z ludźmi togo rodzaju walka naw et dyplo­
matyczna jest utrudniona. Dlatego w ładze bezpie­
czeństw a ! \ \ w .  powinne uwzględnić ten w ypa­
dek i zabronić im prawa pobytu w e Lwow ie z w ta 
saaze, żc bezrobocie muz. poi. w e  Lw ow ie wArna- 
ga się z dnta na azień. (Ostatnio rozwiązana zo­
stała cała orkiestra teatru Nowości, której człon­
kowie w poszukiwaniu za chlebem nadaremnie 

! kręcą sie koło placówek lwowskich... niestety', 
j tam iuiejsca dla) mieli nie ma).
I W ładze zaw odow e lw ow skie są  w obec tyci;
1 iaiktów bezsilne, o ile odpowiednie czynniki *

Kronika sportowa.
PIx.KA NOŻNA.

LW ÓW —WARSZAWA.

Keprezentacyjny gracz Lwowa, p. Lilip Kmi- 
ciński opowiedział nam kilka szczegółów  z za­
wodowi W arszawa—Lwów, które też poniżej po­
dajemy.

R eptezentację Lwow a, powitał na dworcu 
kolejowym imieniem WOZPN-u w iceprezes tego 
mjr. Dr. Tadeusz Dudryk, przyczem naszym w y­
brańcom wręczono kw iaty. "

Oficjalne przyjęcie nastąpiło w czasie przer­
w y  podczas zaw odów ; do reprezentacji lw ow ­
skiej przemówili prezes WOZPN-u } w ręczył pięk- 
nny proporzec, imieniem LZOPN-u odpowiedział 
Dr. Marian Peter, w iceprezes Związku, ofiarując 
gospodarzom bukiet kwiatów.

Zawody prowadził p. M arczewski z Lodzi, 
b yły  gracz warszawskiej Polonii.

P ierw szą bramkę strzela dla W arszaw y le- 
w y y  łącznik Grabowski. W kidka minut później 
prawy łącznik Tupalski kieruje głową do bramki 
piłkę idącą z dalekiej centry — piłka odbiła się 
od słupa, Tupalski ub'ega jednak w ybiegającego  
GórHtza i dobija drugą bramkę.

• Lwów  nie peszy się utratą dwóch punktów, 
napad stara się zdobyć bramkę. W reszcie W acek  
wykorzystuje nieporozumienie m iędzy obrońcą 
Bulanowem a Domańskim i strzela pierwszą  
bramkę dla Lwowa. ,

Za chwilę Chnrelowski , atakuje Bulanowa i 
korzystając z jego kiksa strzela ostro do bramki. 
W tej chwili sfaulowany upada na zienrę, piłka 
jest jednak już w  siatce.

Sędzia nie uznaje tej bramki, lecz nakazuje 
w ykonać rzut karny, który Chmielowski pewnie 
strzelni.

Za wątpliwry foul Oiebartowskiego dyktuję 
sędz!a rzut karny, Lańko jednak nie umie strzelić 
rzutu karnego, gdyż Górlitz z łatwością broni.

T u i przed końcem p:erw-szej połow y strzela 
W acek wspaniała bramkę dnia z centry Słonec- 
kiego.

Po zmianie pói Tupalski zdobywa się tuż po 
zaczęciu na wspaniały strzał, który zmusił natvet 
Giirlitza do kapitulacji, t

Lwów  gmecie, lecz w szystkie bezduszne w y ­
siłki idą na marne.

W 44 min. drugeij połow'y dyktuje sędzia 
ponowmy rzut karny przeciw Lw'owowi za dot­
knięcie ręką piłki przez HanJuego na metr przed 
linją pola karnego. Niesłusznie podyktow ani 
rzut karny bioni Giirlitz.

W ynik nierozstrzygnięty należy uważać za  
klęskę Lwowa, który ze zbyt wielką pewnością  
siebie w ysiąpił przeciw Warszaw ie, która zdając 
sobie sprawę ze znaczenia wyniku spotkania ze  
Lwowem  od dwóch tygodni pilnie trenowało.

W obecnym system ie gry motorem drużyny 
jest pomoc i skrzydła, które przenoszą grę na 
pole przeciwnika, n iestety skrzydła zaw iodły, 
pomoc zaś — prócz Scnneidra, który trzymał się  
na ogół dobrze — jakby zupełnie nie istniała, tak 
żc dopiero na linji obrony L w ow a dochodziło do 
pojedynku z warszaw-skim napadem, który w y-  
cfcsdzit czasam i zw ycięsko.

śftorąf 93fe -Uwagę, iż Lw ów  w ystaw ił bar-
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Amerykański trafnfng dr. plłk!
n o i n e i .

W miejsc .wośći Cincinnatl używają tego aparatu footbaliśd, aby zdobyć siłę 
i pewność.

Jzo dobra d .u iy n ę , należy zastanowić się co by­
ło w łaściw ie powodem wyniku remisowego.

Na pytanie to odpowiedziała W arszawa, któ­
ra grała z szaloną ambicją, podczas gdy w dru­
żynie lw ow skiej jedynie W acek i Chmielowski 
dali swoją caią umiejętność i siłę.

Sędzia p. M arczewski szałów ił zbyt rzutami 
karnymi — w krytycznych zaś sytuacjach pod 
bramką W arszaw y widział nieistniejące off‘sidy.

Puoliczności b. wiele. '  .

'  i? i 

* A.

WYNIKI KRAJOWE. 

Kraków, 19. września.

C ra co y la -W a w el 2:0 (1:0).

20. września.

Cracoyla—Amatorski KS. (Król. Huta) 3:1 
(1:0). - • ;

W isła -O lsza  7:2 (3:0).

Jutrzenka— Orania 1:2 (0:2).

Sparta—Garbarnia 3:1.

Łódź. V '  *' ;

Warta (Poznań)—ŁI\S. 2:1 (1:0). *  't ,
Turyści—W idzew 4:2. 'j,

WYNIKI ZAGRANICZNE.

BUDAPESZT. Austrja— W ęgry 1:1.

PRAGA. V!ctoria Ziikoy—W acker 4:1 (2.1). 
Crlckcter (W iedeń)—DFC. 3:2 (2:1).

i

(x) W czoraj w łam ywacze dokonali we 
Lwów ie całego szeregu nowych czynów.

1 tak przez kanał dostali się w  nocy do pra­
cowni blacharskiej Hachlera przy ul. Łycza­
kowskiej 1. Po wybiciu dziury w  ścianie w e­
szli z tej pracowni do sklepu zegarm istrzow­
skiego Bachtraga, gdzie skradli znaczną ilość 
biżuterji i zegarków, w artości około 100U zł.

Również z mieszkania Henryka Dziewul­
skiego przy ul. Teresy skradli w łam yw acze
2 zegarki i harmonję ręczną.

Z otw artego mieszkania Ryszarda Ro- 
sickiego przy ul. Leona Sapiehy skradziono 
złoty pierścień i inne biżuterje.

Lot PAr;i - Casablanca -Oran- 
Rzym -Bukareszt-Konstantync*- 

poIWarszawa.
(rs) Z końcem sierpnia br. udał się z 

Warszawy do Paryża pułkownik-pilot, Lubo­
mir Rayski, celem rozpoczęcia stamtąd lotu 
Pi ryż - Casablanca - O.-an - Rzym-Bukareszt- 
Konttantynopol-Warszawa. Wedie nadesła­
nych wiadomości — lot ten rozpoczęty zo­
stał w Paryżu w środę 16 bm. o godzinie 
6-tej rano. Pułk. Rayski, mając na pokładzie 
mechanika Kubiaka, przybył 17 bm. do 
Madrytu, skąd niezwłocznie odleciał w kie­
runku na Casablanca. Lot odbywa się na 
samolocie met£ Iowym typu Berguste XIX.

I
(rs) W Katowicach odbędzie się w 

dniach 25, 26 i 27 bm. VI P o lsk i Kongres 
Przeciwalkoholowy, w którym wezmą udział

wszystkie zrzeszenia antyalkoholowe z Pol­
ski, m. i. Polska Liga Antialkoholowa, 
delegacje z Krakowa, Poznania, Warszawy i 
innych miast, oraz tepr. Związku Harcer* 
stwa Polslieno. Prócz tego przybędą przed­
stawiciele rządu, kościoła, szkoły i organi­
zacji społecznych. Sprawa zwalczania alko­
holizmu nabiera obecnie szczególnie wiel­
kiego znaczenia. W odezwie słusznie pod­
kreślono, że walka z tym nałogiem jest ko­
nieczna, by zapewnić pos ęp kultury a spro­
stać konieczności wydatnej pracy w przemy­
śle i handlu. Po wojnie alkoholizm poczynił 
znaczne spustoszenia i w zwalczaniu go 
powinien rząd współdziałać z całem społe­
czeństwem.

Syjam nie zna braku gotówką
Cierpimy na brak gotówki, a zwyczaj 

płacenia ciekami nie przyjął się jeszcze sze­
roko.

Ciekawą jest rzeczą, żc od pół wieku 
prawie królestwo azjatyckie Sjamu nie uży­
wa innych znaków obiegowych, prócz czeku. 
W Sjamie nikt nie nosi przy sobie pienię­
dzy. nie płaci pieniędzmi, nie trzyma ich w 
domu. Każdy ma swoj majątek w depozycie 
w banku

Kto chce coś kupić, idzie do sklepu i 
daje kupcowi „shit“ tj. kwitek z odnotowaną 
na nim ce 'ą  kupna. W końcu miesiąca do­
stawca przysyła rachunek ogólny, na pokry­
cie którego otrzymuje czek do banku.

£x orient lux... Tylko, że Sjam nia 
miał inflacji, stabilizacji, oraz tylu banków 
co kraje en *opejskie.

W  sprawie notatki, jaka pojawiła sie zeszłe­
go tygodnia w pismach lw ow skich na temat zna­
nej historii kradzieży sztandaru P  S L. otrzym a­
liśmy następujące wyjaśnienie:

Nieprawdą jest, jakoby oskarżony, a to Adam 
Paojan z Tarnowa podał w śledztw ie i na pierw­
szej rozprawie, że czynu tego dopuścił się z na­
m ow y Jana BłaJkego, b. wiceprezesa stronni­
ctw a „Plast“ w e Lw ow ie —  natomiast prawdą 
jest, że p. Pabjan Adam w obec urzędnika policji 
śledczej p Wika podał w  Księgarni Naukowej, 
że sztandar PSL. odebrał i w ręczył go w lokalu 
Sekretariatu PSL przy ul. Sykstuskiej 58 a p. 
Zasaekiemu i Wł. Dzendzilowi, funkcjonariuszom 
Sekretariatu, że spisano protokół już w księgar­
ni, który wyraźnie i bez ogi ódel^ stwierdza po­
w yższe oświadczenie Pabjana. Protokół wraz z 
oryginalnemi podpisami świadków istnieje w 
mem przechowaniu, a odpis jego w sądzie.

Prawdą dalej jest, że Pabjan stwierdzi! to 
samo na policji w obec insp. Łukomskiego i kom. 
Stojikowa, że skonfrontowany z p. Dzendzlem, 
poznat w nim stanowczo tego osobnika, któremu 
sztandar odebrany z księgarni w ręczył.

Prawdą również jest, że Pabjan w śledztwie 
sądowem  cofnął sw e zeznanie i usiłuje wykazać 
obecnie sw e „alfbi“.

Nieprawdą jest, bym przeszedł z partji nł 
stronę grupy Bryla, natomiast prawdą jest, żj 
jestem członkiem stronnictwa PSL. „Piast‘‘ i n»  
leżę do jego Rady Naczelnej w W arszawie.

Jan BlaUc*,* ’ \
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Z Kraju.
W*?śc; z Peczoriiżyna.'

Peczeniżyn, pow iatow e miasteczko w połud 
nlowo-wscliodnim zakątku Małopolski, przeżyw ał 
niedawno uroczyste dn'e. Odbyło się tam miano­
wicie św ięto sokole, przy uaziaie drunów i dru- 
łiiń z Kołomyji z okazji dwudziestop'ęciolecia za­
łożenia gniazda sokolego w tern mieście. Pochód 
ruszył z muzyką do gmachu Sokoła, a następnie 
na m szę św . do kościoła.

Podczas uroczystej ms,zy świ, podniosłe kaza­
nie wyglosT  m iejscow y proboszcz i ks. Pelc, 
.ieden z głównych założycieli m iejscowego gnia­
zda. Po m szy i pochodzie odbyła się na rynku 
przed starszyzną soicolą defilada, a na prowizo- 
rycznem bosk u  próba ćwiczeń.

W  czasie obiadu podniosłe przemówienie 
w ygłosili pp. Wncenz, W agner, Kostecki, Szeme- 
lowski, ks. Pelc i w :elu innych.

• W  popołudniowych ćwiczeniach w zięło  udział 
36 druhów i 42 druhiń. Pop-'s w ypadł bardzo oka­
zale, piękne zw łaszcza b yły  piramidy).

Nai zakończenie św ięta odbyła się wieczorem  
zabawa z tańcami.

M A Ł Y  FŁJLTTON.

lina lisi MM.
Sym patyczny ten chłopak, znany nam skąd­

inąd, pomyślał sobie: „Targi takie bogate a ja
taki biedny1* i na umowiony znak kolegi akade- 
nrka, gTająeego za 4 zł. dziennie rolę Cerbera u 
wejścia na Targi, „przesizwarc-ował się" i z miną 
conajmniej jakiegoś dyplomaty z Afganistanu 
w szedł na plac. Przykro mu tylko było, że przy­
jaciel jego Dusio, zapom niawszy o znaku kolegt 
akademika, „zaczął wchodzić1' lewem  w ejściem , 
gdy ten mrugał prawem okiem, podczas gdy mia­
ło być przeciwnie. Z tego mrugn;ęc'a w yw iązała  
się przykra afera ala Kolnik czyli D us’o nie 
w szedł na plac Targów.

Pójdźmy za Hecusiem.
— Erdal, Erdal! — wołali panowie w czap­

kach kolorowych, chwytając go przytem za oku­
rzone buciki.

L. O. P. P .!?  — prosiła jakaś panienka, pu­
szkiem pięknej swej buzi kusząc Hecusia a pustą 
puszką trącając w łokieć.

— Słon:e, słowiki, koszyki — zalecał pięknie 
dobrane pamiątki z Targów jakiś reprezentant 
firmy, urzędującej na wolnem powietrzu. Zoba­
czyw szy sześć czerwonych, jak usta panienki z 
puszka, chorągwi, h ecu ś wrzasnął przerażony, a

w skoczyw szy do niedalekiej buaki telefonicznej, 
błagał Dyrekcję Policji o oddział konnych poli­
cjantów, a rozmaite ajencje telegraficzne Jak Pat, 
Patachon i inne, informował ni mniej, ni więcej, 
tylko w takim sensie: „B olszew icy na przed-
m ieśc:ach L w ow a11.

Uspokoił się jednak biedak, gdy w szed łszy  
do środka pawilonu, opatrzonego czerwienią, uj­
rzał szykow ną bolszewiczkę, nie nagą (niestety), 
iiiie obdarta, może nie autentyczną, aie w każdym  
raz:e miłą, bo rozdającą gratisowe kannelkii

Długo debatował Hecuś, zadzierając łeb do 
góry, nad tajemniczym napisem, umieszczonym  
w tym że pawilonie: „Skóry pochodzenia zw ie­
rzęcego11. — Hm! widocznie zdzierają tam skórę 
także i z ludzi. — Br!... I to może ona... ta z kar­
melkami' — Uciekał Hecuś z tego,, krw iożercze­
go11 miejsca i wpadł do działu kołder. — „Kołdry 
im pregnow ane1 (!) Macie! Znowu zagadka, — 
„Skóry pochodzenia zw ierzęcego11 to jeszcze, no 
ale „kołdry impregnowane11! Niby nieprzemakal­
ne? — Kto chodzi na w ycieczki z kołdrą? ■ Nie, 
stanowczo do tego nie dojdę — m yślał Hecuś i 
śkiom nie opuścił pawilon „kołder impregnowa­
nych11.

Na tablicy’ z. ogłoszeniami omal hecu ś me 
znalazł posady. Oto ogłoszono tam m iędzy inne- 
mi: „Potrzebni koledzy aicademicy do napełniania 
balonu na placu Targów". Bardzo się to Hecu- 
siowi podobało, lecz ponieważ biedaczek nie w ie­
dział, czy  to trzeba będzie tam dmuchać, czy  
też... co innego, w ięc zrezygnow ał i skierował 
sw e kroki ku pawilonowi z parlofonami i prthe- 
fonami — „Ta tatu ta tato tu11 — ucieszyła mu 
się nad uchem jakaś panienka, chwytając pana o 
w ystraszonej fizjognomji za rękaw „nieprzema­
kalnego11 płaszcza z przemakalnemi dziurami',

— Ta ja tu, ja tu — odpowiedział jej ucieszo­
ny pan w  „nieprzemakalnym" płaszczu Hecuś 
tw ierdził uparcie, że to była delegacja z  Japonji 
a mn:e mówiono, że to był autentyczny Łycza- 
kowiar.m e swoją córeczką.

Flx .

ZAPISKI,
WACŁAW SZELĄŻEK: „KWIAT JABŁONI".

W arszawa 1*525. Nakładem M. Arctai W w ier­
szach p. Szelążka odczuwa się pi agnienię piękne­
go życia. Kocha on kwitnące sady, dalekie pola, 
łąki, patrzy na świat usmiechmętemi oczym a, 
pełen radości i szczęścia. Smutek gości u niego 
rzadko. Dlatego w  wierszach jego jest pęd ku 
młodości, wielkim porywom i nieokreślonym ma­
rzeniom. Szczególniej lubuje się r . Szelążek w  
barwnych opisach, dając obrazy bogate, soczyste,

jędrne. Forma niezwykle staranna i gładkie rymy 
są dużą zaletą w ierszy W acława Szelążka. 0>).

STELLA OLGIERD „PIESZCZOTY". Z przed 
mową Edwarda SłońsKlego. W arszawa !425. _  
W iersze p. StełJi Olgierd paoh&a adodoścla. Dużo 
jest w nich sentymentu i uczucia prawdziwie ko­
biecego. Jest to dopiero przebudzenie się, pierw­
sze otwarcie oczu, Rymy gładkie, poprawne, treść 
jeszcze bardzo blada Nie p,zynoszą one nowej 
struny, ani now egc „dreszczu", s!e czyta się je 
przyjemnie i gładko. (b).

Humor sauraoicza?.

Zmartwienie skazańca.
— Nj , dostałeś się znowu na sześć

la l?
— Tak, ale najbardziej martwi mnie 

to, że zapomnfałem zgasić gaz,  wychodząc z 
domu. (.E xcelsior“, Paryż).

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW L4SKOWN1CKL

OdiMwiedzialay redaktor i
JOZEF RRzYS/TOFOW lCŁ

LEKARZ DENTYSTA OPERATOR

Ir.
Br. Mim mm-trasera
o rc . W c h o r .  d z ie c i  od 3 —4 po  po!, p r z V ul. Kra* 
K otarsk iej 1 4 .  L eczenie  lam p ą  k w arco w ą. T el. 18-28.

'■0530
Utrwalanie chwiejących zębów, leczenie cho , ,
rób dziąseł prądom elektrycznym (arsenwali g } J l i g l f i 7 | J S o d i | }

p i.  H a l ic k i  7 (nad  K aw iarn ią  C en tr.). Tel. 31-30. — 
L eczen ie  lam p ą  kw arco w ą.

zacja), lampa Sollux. — Pracownia techniczna.
T J l lo a a -  J L .e f i r lo ia .^ T C  *7,

30535

S p a ja l i :

Pf
-w enaryczn ycn  
.  T r y b u n a ls k a  4

d 8 —9 i od 12—5. 
(ob. 9. rnku) T e!.43 -11 

305J  2

D r .  M A K S Y i d ł L J A K  R O L L E A
Soee . chorób  dzieci. L eczeń - lam p ą  k w arc . Szczep ie­
n ie  o ch ro n n e  p rzec iw  o sp ie  i szk u rla ty iu e  o rd . 2 - - i  
L w ów , K azim ierzo w sk a  35. lv l. 19>y4. 28277

28275

L in o le u m ,  M a te r i e  m e b .o w e , C h o ­
m i k i ,  K o łd ry ,  F i r a n k i ,  T a p e ty ,  
S to r y  d o  c k ie n  po leca  w  najw ię­

kszym  w y b o rz e  n a j t a n i e j

1 .  K i c z a B e s  S A ,  M a r g u l f l @ s
L w ów , G ir a  S y k s lu s k a  1 8 . — T e V  ?3A 3  

U w a g a  n o  F i r m ę .  “U®’®

gm  ZGUBSOW© I
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowa w ydaną przez P . K: 

U. Lwów W łodzim ierz Karpiniec 30510

SIMON Kanidel unieważnia dokument w ojskowy z  r. 1904 
z komisji poborowej w Sokalu. 30492.

W  NIEDZIELE w ieczór zgubiono portiel Uczciwego zna— 
lazcę prosi sie o oddanie tylko papierów  wojskowych* 
kw itów  wykazu akademickiego i kluczyków  w  Adrnini— 
stracji W ieku lub na ulicy Kurkowej 14 parte r lewa (w 
kasetce).    304SL

ZBŁACANY p its  duży czarny podpalany żółtem  do odebra—
ni« rab darow ania; Sykstuska 50. 30-171

ZGUBIONO zlot v branże letkow y zegarek w  przechodzio 
ul. Kochanowskiego. św. P io tra  i Paw ła na cm entarz. — 
Uczciwy znalazca raczy . oddać za w ynagrodzeniem  ulica 
Zielona 50 Ul. u , drzwi 8. 30468

UNIEWAŻNIAM niniejsze*** dowód osobisty  w ystaw iony 
przez w ydział filoz, ^  - K, na nnzw Lko Liuja Jltlona 
Rosenbaum. —    30459
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B S B B  . .M tz fc f tS T W ri
INTEL m ężczyzna lat 33 nfcco m ajętny fachowiec, dział 

gastronom iczno - handlowy oidni sic z panną lub wdową 
Krawczyma posiadniaca mieszkanie lub nieco posagu ch e-- 
tala t  Ukrainka. Zgłoszenia do Administracji WSPÓLNA 
PRACA.________________     30517.

URZĘDNIK p ań s tw o w y , w łaśc ic ie l kam ien icy  pozna w  ce lu  
m atr. pannę młoda przystojną bez posagu. Zgłoszenia Adm 
Wtoku W LLA._____________     goj**.

KTO młodemu urzędnikowi prywatnem u pragnącemu p rzy— 
gotować się w przeciągu dwóch lat do m atury scmiiia— 
rjałuej użyczy m ieszkania z  utrzymaniem w pierw szych 
tygodniach bezpłatnie a po otrzym aniu obiecanej posady^ za 
skroiOJietm wynagrodzeniem . Cel m atrym onialny. Ancmimy 
I poste restante bez odpowiedzi. Fotografie pożądane Do 
W ieku pod A. B,    30490,

1 M M  WOLNE POSADY
KILKU zdolnych agentów  ( o odwiedzania pry n tn e j Kl ien te li  

przyjm ie. B iuro TECHNOPOL. Lwów, Pańska 11 A — 
U : P i t . o. —_______________________  Izffl

UZDOLNitNI robotnicy szew scy do' robót woiskowych —: 
otrzyinulą zntrmtnienie. Wiadomoód: Towarzystwo id .staw
uijca Pllarów 33. 30271

POTRZEBNA :luis.ca do kuchni tylko z  dobrymi Iwiade— 
Iłami ul. Łyczakowska 3 1. p. drzwi na prawo, i 1

FRANCUSKI lub Pclki z dobrym fia ,..jsk im  uoscukiwane: 
Biur- u  tai nad Kobietami, pi: Kapitulny 2. tel: 30-45; 

_  _  _  30323

KUCHARKA dobra i wzoro a jospjayn i, moit»c_ . io  w y­
k osić  poieceniaini, osoba d o i, ładczona w s itoco kulinar— 
nai, samotna rnajdzi, natychmiast stale -alecie na bar­
dzo dorodnych warunkach. Zgłoszenia od eod*. 12-el do 
ł  glej w  poiaAiie; Pijarów 35 w  zarządzie kachni. 30361

POSZUKUJE dziewczynki 14—13 lat. Intel: -o ,-Jnoroczncgo 
dziecka na popołudnie u ! . Diener. Kazimierzowi..* 4 — 
IV. piętro. -  30387

UCZCIWA dziewczyno priy im , • —< popołudniu wolne —
ZTadoroośd Nowy S a ła t 18 1 p. na prawo -

DOCHODZĄCĄ miewa a pól dnia z wiktem potrzdbł*: : -
Fetles Kopernika 14 1. piatro od do 1 80550

POTRZEBNY ucaeń do stolarstwa maiacy początki nauki — 
:<e(n" rlcz, Łyczakowska 134  30557,

POMOCNIK fryzlorskl zdolny potrzebny tutychmlaas; Czar— 
n|1Sclne?0 2 Rosćnmami.  20562,

ZARZAD dom Hothocze ad Podhay e poazukme natychmiast 
kucharza (kp) -ta.iu wolnego zrjjącego (ą) się Ha gospo— 
Saratwie uoiuuwem. Odpisy Świadectw naZ.. i  do Karzą— 
Au dóbr. NieuwzgleAiione zostaną bez odpowiedzą.

MŁODEGO człowieka do plakatowana posaukuie Biuro — 
Lmder - 7._______  —      30580-

3 STARSZE osoby zostaną przyjęto iako ńleterzy o tro  .— 
.ii, Cod 'lennie zgłoszeni' od 4—5 otród Jezuicki kon ­
tr od.      O*32*

'OSZUKUJE szlifierzy I pomocników ślusarskich Mii.des — 
Smocza 26. ----- - ------

)ZieW CZYNE zwinną do kuchni przyjm ie zaraz  cukiernia — 
M lkeiaja J • ________________3051-

POSZUKUJE czeladnika ślusarskiego na roboty w a r s ta to w e -  
Pi Mirska 14. ------ -------------

BUFETOM CA m łodszego, zdolnego przyjmie -d  1
a tiybczyńsk i, restauracja  w rzeźni miejskiej. 30o24

KUCHa RKA do w szystkiego zostanie przyio ta  zd św iasie- 
c U -m i Krasickich 18 Borkowicz. 33526.

TĘCUNIK dobiy  m al.m aiyk  poszukiwany. Zgłoszenia lis to ­
wi! pod MATEMATYK do Administracji. '0475

ZDOLNA korespondentko polsko - niemiecka ze zlrajoTno- 
tc ią  buchalterii dszaca biegle na m aszynie potrzebna. 
Zgłoszenia u Lk*bera. Chrzanowskie! tZ 3047.4

SŁUŻĄCĄ do w szystki t o  z gotowaniem i praniem po rz tj 
bna. Zgłosił sli u L lebera Ossolińskich 14 30474

Z l PSłN>E uzdolniona pannę w  kraw ieczyźnie poszul.uie ą  
calem utrzym aniem ; Z Będkowskich HugeT, M ikołaja l i .

_     30464.

POSZUKUJE slą panny co dwojga d: ieci 6 I 2 letn ie; ś\wa— 
dwciwa w ym agane; Aekerowa. Lindego 2 30460,

SŁUZACA z gotowaniem, praniem, świadectwam i dłuższej
słu łoy  przyjm ie Dr. M ass. Żółkiewska 35. Zgłoszenia co— 
az.eur.l, m iedzy 3—7.   30458

KUCHAdOt K rutynowana dobrze p o k to n a  zostanie p rzy  —
Jgta; Asnyka i  1) p. na prawo. 30447.

FDYŁŚCJ? Conti Franci rzek poszukuje pomocnika k roi ka
Ód Ł*iXI ulteas Listopada 1. 30441

DZIEWCZYNA do ku.bni potrzebna- Cukiernia, Batorego o;
•304ŚÓ.

KA8j ERK A ot.-zyn i siała posadę : kaucią do 1000 zł. — 
p ierw sM lk-w o n.o)«, baoJinłitSrkl piszące na m aszynie w 
Ernie .Pospiech" Sapiehy 34 3#496,

P O S Z U U JK  zdolntgo cy.cladiwka szew skiego na różne ro­
boty. Lwów. Łazarza N r; 5. Łabaziewioz 30293

B  I SKLEPY
POKÓJ bardzo duży czterookienny, dwa mniejsze, przedpo­

kój. oszklona w eranda, e lek tryka całkowici# lub częścio— 
wo na biuro lub przedsiębiorstw o do w ynajęcia. Wiajdo— 
mość porljcr Banku H ipotecznego. 30016

POKOJE z doborowem utrzym aniem , komfort, ewentualnie 
fortepian dla jedntl lub więcej osób do wynajęcia. Wia— 
domość portier Banku Hipotecznego. 30017

STUDENTÓW z  dobrych domów przyjm ę z  calem u trzy — 
maniom F orttp lan  w dom u; Zyblikicwtcza 49. II: p ię tro  
w p ro st; — 3 0 3 3 5 ----- *

STAJNIA murowana zaraz  do w ynajęcia. W iadomość 29 Li­
stopada !. 33. ----- - -----  30327

POSZUKUJE I lub 2 pokojd z przytu leżytościam i wc Lw o­
wie. Zgłoszenia B rzuchowice poeto restante pod V/ K. za 
okac.eniem kwitu inseratow ego. » -  30515

POSZUKUJĄ 2 lub 1 pokój z  kuchnią. — Zgłoszenia firma 
B eycra, Legionów V, ?£367

POKOJU umeblowanxjgo w pobliżu techniki poszukuje 2 s tu ­
dentów Zgłoszenia do Administracji Wieku pod ASY—* 
S T I W ,  ------ -----  — 30493

KAWALER poszukuie pokoju słonecznego z osobnem w e j­
ściem od zaraz . Zgłoszenia listow ne do Wieku pod X. X ;

 ---------------     — 30473

STUDENT filo-zofji poszukuje pokoju z osobnem wejściem —J 
najchętniej a całem utrzym aniem . Schneider dla L H. — 
I(aleczą 6 L p.   «M67. ‘

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje jednie! stancji w prost 
od gospodarza* Pośrednictw o wykluczone. Zgłoszenia pi­
semne do Adm Wfekit pod K. M. 40, 30372

ZAMIENIĘ dwa pokoje z  kuchnią bez komfortu p rzy  itljcy 
Kiólowel Jadw igi na trzy  pokoje z kuchnią 1 komfortem 
w  pobliżu ulicy Leona S ap u h y . Zgłoszenia do Wieku pod 
SPOSOBNOŚĆ 2.0C0.________  30404

ZAMIENIŁ pokój z  kuchnią we Lw ow ie na takie sam e w 
Krakowie, Zgłoszenia do Wieku pad KRAKÓW 9243

POSZUKUJE 2  pokoi s kuchnią w prost od gospodarza; — 
Zgłoszenia: Kazimiera Ostrow ski a r t:  te a tr ; T eatr W ielki 

— — — — 30427

STUDENTKI przyjmę z utrzym aniem  Zielona 37. drugie 
piętro, drzwi 3, główne schody. 30164

POKÓJ UMEBLOWANY LUB NIE ewentualnie POKÓJ 
Z KUCHNIA poszukuję za czynszem  miesięcznym. Zgło­
szenia w Adm. pod CH. M. 92*10

POSZUKUJE 1 ewentualnie 2 frontowych pokoi z kuchnia 
w prost od gospodarza, blisko tram waju. E lektryka lub gaz; 
Zgłoszenia listowne pod W : D: do Wieku 30283

POKOJU z  odzielnym ew ent niekrępuUcem  wejściem po-=. 
szukuje w śródmieściu spokojny i poważny młody c z l o ^ ' 
w iek. Zgłoszenia do Wieku Now. pod ARCHITEKT. 30405

DO w ynajęcia lokal nadający sfe na biura, restauracje , z a ­
kłady przem ysłow e lub sklepy ew entualnie mlttszkanie 4 
pokoje kuchnia. W iadomość ul. Sapiehy 47 I. p 30466

BŁAGAM W . P. właścicieli kamienic o Jakiekolwiek mie­
szkanie w  okolicy dw orca. Łaskawe zgłoszenia listowno 
do Adm, pod szyfrą  K. W 30455

SZUKAM dwu lub trzypokojow ego m i.Łzkania z całym  kom ­
fortem ; warunki korzystne. Zgłoszenia listowne Admini­
stracja STEFAN -16. —  30448.

e s m s s m ^ s  m . i u k b

Har̂ y HanrPlou?» i Endłdzieiozs
S t 3 R i s ł a w sa  B u r n a t o w i c z a
D y re k to ra  Stikoły feandl. d o k sz t. Konęfr. kup ieck iej 

Dodatkowe t^^asy do 30. wrziimla fe« r,
na h an d lo w e  k u rsy  roczne, pó łroczne, epó łdzielczs, 
s te n o s ra fii,  ro ch u n k . p a ń s t w . ,  p isan ia  na m aszynach  
d la  P a ń  i Panów , ta k ż e  w  d ro d z e  :o reap o n d . Z^ło- 
azenia ty m czaso w o  w  B iu rze  B uchaiżar. „H E R M E S ”.
Lwów# ul* Mickiowlcza 26- toief. 34*81.

30505

DO P . WŁAŚCICIELI WOLNYCH MIESZKAŃ. Poszukuję > 
pokój z kuchnia lub stancję, Zgłoszcinia do Wiofcu N ow ego ' 
BEZDZIETNI.--------------------- ,--------------    *  30406

,,INFORM ATOR1 Biuro mlcszkadiiowe. Kopernika 22. telefon 
446 poszukuje dla solidnych, zamożnych lokatorów mie— 
s ikan ia  różnych pokojł. lokale biurowe, sklepowe. P rze ­
prowadza zam iany w  W arszaw ie. Krakowie 2341

BRZUCHOW1CE, m iejsce klim atyczne, są pokoje umeblowane 
z  pościelą lub bez z obsługą, dziennie lub ty g : do wynajęcfa 
blisko dworoa. W iadom ość: R estauracja Koskę, naprzeciw  
dw orca kcltjow ego. 30306

POKÓJ jasny z pościelą 1 utrzymaniem dla dwóch panów 
lub studentów po IM złotych do wynajęcia. Zgłoszenia 
pod BLISKO UNIWERSYTETU do Adm: Wieku. 30294

POSZUKUJE sic 2 pokoi! w parterze na Związek zawodowy 
możliwie w okolicy śródm ieścia, \yprost od gospodarza^

Pośrednictw o wykluczone. Zgłoszenia listow ne pod HF.LIOS 
do Adm: W ieku. — 30276

POKÓJ z kuchnią do w ynajęc ia  zaraz. Oolas. Bogda— 
nówka N r: 29. 30275

UMEBLOWANY pokól komfort z  utrzym aniem  (dla dwóch 
studentów  do wynalęcia* Kurkowa 9 II, p. na prawo. 30558:

POKOJU kaw alerskiego względnie dwóch umeblowanych lub 
nie komfort możliwie łazienka telefon — poszukuję sam o­
tny doktór praw  kupiec. Zgłoszenia B iuro M arsa, Romano— 
wicz* 20 pod KUPIEC. 30544.

POKÓJ z osobnem wejściem i utrzymaniom dla dwóch pa­
nów do wynajęcia. Leona Sapiehy 87 I. p, 30540,

Mf ODY lekarz poszukuje umeblowanego . pokoju w  pobliżu 
kliniki L isty  pod LEKARZ do B iura Sokołowskiego Ja­
giellońska 7.    30538,

POKOJU elegancko urządzonego całkiem osobnem niekrępu— 
jącem w ejściem  poszkują dwaj panowie. Pożądany forte— 
pian. telefon. L isty  sub OSOBNE Biuro Sokołowskiego — 
Jagiellońska 7,   — 30536,

PANIENKA z dobrego domu zjiajdzie pokój ładny, odno­
wiony z  utrzym aniem . Adres podać Lwowski sklep komi­
sow y pasaż M ikclascha. 30523

POKÓJ z  utrzym aniem  dla pani lub pana* Chmielowskiego 9 
drzwi 9     30533

POKÓJ nicumeblowany w prost od gospodarza z  elektryką 
i osobnym wchodem poszukiw any; okolica parku stryj — 
skiego E. K. Adm inistracja. 3054&,

POKÓJ umeblowany ciepły jasny poszukiw any od 1 paź­
dziernika. Zgłoszenia do Administracji W icku N. pod KA— 
WALER.--------------------    30547

POKÓJ obszerny z  utrzym aniem  i fortepianem dla 2 pa­
nów (pań) Kjouowicza 3 I. p.  30485.

WYNAJMĘ pokój dwom studentom  — Żydom. Wiatdomcść 
sklep Rei chi er plac B ernardyński 11. 305 IŁ

PANIENKI z zamożnego domu znajda umieszczenie I tro ­
skliw ą opfdke n inteligentnej wdow y po wyższym  urzę­
dniku państw ow ym ; Domsa 12 Ił. p . obok schodów.

 -----    _  30175

SUMIENNIE I skrupulatnie przygotow uje do ebzam ieów — 
oraz udziela korepetycje z zakresu szkół średnich (spe­
cjalnie przedm ioty m atenw tyczno -  przyroda., te i ję ik k i) ; 
absolwent PolUdchnikl. Zgłoszenia listow ne pod S. S. do 
A dm inistracji.     J 30477,

MATURA Łyczakow ska 47 przyjm uje w pisy dodatkowe od 
11—4 na kurs m atury gimnazjalnej, seminairjalnej. o b e |--  
mulącej w szystk ie  przedm ioty pedagogiczne. Kurs szo—1 
ścio i czteroklasow y. 30433

MALARSTWA fbartiki) wyuczam w dwóch lekcjach Zybli — 
kiew icza 49 IL p. w prost. 30370

DO EGZAMINU kwalifikacyjnego będzie przygotow yw ał l 
pow tarzał profesor szkoły średnie]. W iadom ość: Oórecka. 
Józefata  8 Lwów.   30179

AKADEMIK udziela lekcji konwersacji i lite ra tu ry  nietnic— 
ck id . W arunki przystępne. Zgłoszenia listowne Admini­
s tracja  NIEMIECKI 30282

MATEMATYKI — przyrody — fizyki — chemii — udziela 
profesor, Antoniego 7. I :  p: 30353

NAUKĘ TAŃCÓW najnowszych >ZDi»C2yru In sty tu t tańców 
„ S iE N "  pi: Halicki o  A. W pisy i - P .  303.12

RENOMOWANE KURSA KROJU
i SZYCIA WYTWORNEJ KRA- 

WIECZYZNY DAMSKIE i 
i S l E L I Ź N I A R S T W Amm reniuicKiu

ul. Patto 14. „Esslo Rotor no*.
W pisy . In fo rm acjo  cc dzienni o od  go d z . 10. do

w  p o i. i od  4. do  7, popoł. 30 446

BEZPŁATNE 4 tE odniow e lekcje wyrób u dy ..wnó w inry r - 
nfńskich recznei n  boty rozpoczynają sic 22 W'riT«śn“  -w 
Lekcje od 2—4, 4 —6 i ó—a- .Ypis, oraz informacjo od 
10—12 1 , 4 - 7  w_ Pierwsze; Polskie) (one; Wytwórni Jy _
wonów Karolą Litw lnowlcza, ZybilkiL ylcza 18: 80326

ANGIELS^EOO idzlela sie latu a i szybką metodą 1 m  ie—= 
lccja dla 1 osoby, 2,— dla owojsin osób. Ząloszenia dc s r l-  
mini stracił Wicka pod ŁATWA METODA VjV5

PO'-^UKlW'ANA m aturzystka semiuarj^ltKi z odznaozenlein 
s iero ta  lub ądiuiia nauczycielka pryw atna. Zgłoszenia td -  
m lnistracla NADKA. 30514

ZDOLNY studpnt Politechniki poszukuje lekcji z  zakresu 
w szystkich klas sokół Średnich, udzieli również k k c ii wza 
mia.i za odstąpieni* Jsob frąa  pokoju. Z eIu- len ia listow ne 
lr  Administracji i d _  STUDEITI POLI TECHNIKI. 304.1

W PIERWSZORZĘDNEJ szkole tańcóu Hdnrykl BrysloweJ 
zam einel Iranchowel przy u l: Rutowslfiezo 2’ , 'ozpoczyna 
sic kurs t_ńców sal one'- ‘/e h  i nowoczesnych. — W pisy 
codziennie od yodz: io uo z o d i: 8  rlecz: 28268*
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AKUSZERKA Sekuła przyjm uje panie. Gródecka 49; I :  p; 
— — — — —________________30074__

AKUSZERKA L utkow ska z W arszaw y przyjm ują panie; 
Asnyka 9, drzwi 2. 28170

1 ZŁ KOSZTUJE każda reperacja złotnicza w jkonana s ta— 
rannie tylko n Mandla Kopernika 14. 29915

STROJENIE i naprawę fortepianów przyjm uje: Artur Smutny 
Chmielowskiego 5, Telefon 1598. 29782

CHUrtOBY WtNERYCZfrfg I ZASTARZAŁE, 
skórne, ncd > teD.^ seksii3'ną leczy specjalista

Br. iu sc h ; w ałow a u
28708

PIELI.GNAC j A cery , włosów*. rak. Kos„reo. M ikołaja !
 ____     —___________________________ 30365

AKUSZERKA W.sGNEROWA przyjm uje panie. -  Ulica 
JOBIESKIEOO 30. narfer 28269

AKUSZERKA przyjm uje panie oraz zam ówienia. WAŁOWA 
N r: 27. p a r i tr .  »

1 .. kosztuje każu i reperacia zło tn icza wykonana starannie
tylko u Mariola, Kopernika 14 ^0556

i OREBK1 ar sl.ie skórzan* i jcdv. abrit', portfele, toczki na 
akta  w yrabia i napraw ia specjalista B&rasch; p lac Ber— 
nar dyń.-Aj 2._______  -   — _  306H

K 5M GUR AHUMORA usnwsi piegi I wszelkie! nieczystości 
skó! nad: ląc tw arzy  m iody, ś w ,,iy  wywiad. Stoik 3: — 
„  stoików  12 zt. w ysyła  franko Apteka n u . Kohna R c z e — 
n iły n ; M ydto Ourahum ora 1.50. 10553

BsELlZNE w szelka przy.m uic do szyc ia ; wykonuje starannie 
i ‘s . i i j ;  Ochronek 9A II p, oficyny drzwi . Tar J e  < ie— 
andry  do sprzedania. 30247,

PROSZĘ o p jzyczhe  !P zt. oddań, i za procent bedc t y d A ł  
s z y i :  Do  Administracji W ieka KRAWCZYNI. *&■■■

DO restauracji oJ wielu lat istniejącej poszukuje spóinika 
■mergiczmigo .acnow ca z  gotówka około 500 do! ewen
fualnie ,'iłeszkam e r r z y  restauracji. Okol eta Leona Sa­
piehy Zgłoszenia do Wicku pod HELEN.. 30510,

ZŁAMANE prz sirnlJty użytku domowego z  żelaza, stali — 
miedzi, ito: i,dzi i aluminium napraw ia tanio i naftych— 
miast „Autogon*1 Z*klad sam orodnego spaw aria* Sapiehy 
Nk. 83 oficyna.---------------------- ------ z  305C3,

1GC DOLARÓW poszukuje krótkoterm inow o solidny przed­
siębiorca — kaw aler. Zgłoszenia „G w arancja 50 k ro tna1 ‘ — 
Aodmitlistrocia.--------------------------------- - — 3C 198,

SPÓLN1KA DO MAJĄCEGO I OKaLC  O 2-óC H  DRTKA— 
c j a i  ;; w prBiiźu p„. mariackiego poszukuje*
BRANŻA OBOJĘTNA. ZGŁOSZENIA POD „LOKAL" DO 

DM1N15TRACJ1______________ ___ _ - _________ 20494

BAUZNOŚC! Już kupujn s P re  n e c z y , ubrania m eskie, bit—1 
ciki, uniformy, dywan] : chodniki, m eb'e i rzeczy s try — 
chowe: i !d.Place najw yższe ceny K arta korespondencyjna 
w y s ta rc z y ; Aszkenazy Lwów, Sobieskiego 10 sklep uży— 
wdanych rzeczy . —  30489

ZAKŁAE' dentystyczny centralnie położony lekarzowi sne  
cjaliśći*1 do saruodz Inego prowadzenia «lo oddania. Zgło­
szenia listowne do W ieku pod Za KŁAD._____________ 30483

KRAWCZYNI zdobi* sam otna p rzystąp i do spółki. — L isty  
do W i A  u pen PRA C OWNIA . ____________ 3047<Ł_

AKUSZERKA samotna przyjm uj? p ac ie ; Józerata 3 p a rte r — 
Deutschman   — —___________ Y-sAl

C-DSTa PIE pó* pracowni dla k raw ca luk kuśpierza: Sze­
ptyckich 21 front   Nu

SPÓLNIKA Jo  nowo otw orzonego hanJIo chrześeijuiiskiego 
g i wkr 2.500 do 3.000 zt. poszukało. Zgłoszenia listow ­

ne pod I Ńt r  r>  |< W ieku.__________________

EQ7AM!NOWANa  m asażystka z kilkoletnia pi tk tyka w yko— 
n je w szystk ie  lecznicze masaże. Lenartow icza 19 toje— 
Sikaniu p. W itaskow e). JU211.

P O iZ U K U fA .
ABSOLWENT JEDNOROCZNEGO KURSU HANDLOWEGO

7. bardzo dobrem świadectwem , znajom ością czterech je­
żyków  obcych poszukuje odpowiedniego zajęcia. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm: Wieku Nowego sub ABSOLWENT 26 

— — _  — — ___________  2570

ENERGICZNY pomocnik handlow y, z działu korzennego 
i (delikatesów oraz restauracyjnego poszukuje posadę — 
Zgłoszenia do W ieku pod ABE C u . ________________ 29602

EMERYTOWANY urzędnik la t 54 pracow ity energiczny zna— 
jacy  sic Bp 4jtbu]i, by?v kierow nik kancelarii  ̂ z  powodu 
braku środków  do iy c ia  poszukuje jakiejkolw iek posady 
za  skrom  nem wy nagrodź ciii tm  — Zgłoszenia listowne do 
Adm. W icku pod EMERYT 54, 30373

BUCHALTER — bilaosist* zdolny korespondent, stenograf 
i stenotypista polsko - niem. poszukuje Jakiejkolwiek po— 
sady- Józef Tanncnbaum, Lwów św. P io tra  5 1. 30391

POSZUKUJE posady gospodyni do samotnego pana, miej­
scowość obojętna. Zgłoszenia pod SAMOTNA do Admin; 
W ieku,  *   •— 30412

KRAWCZYNI zdobią, pracow ita, poszukuje pracy chętnie
prz3rjmlc roboty po dom ach; ZgJoszjnia do Aidfn. Wieku 
pod ROBOTA.     * '  30362,

SIEROTA, Inteligentna, gospodarna I uczciwa poszukuje po­
sady do pomocy pani domu I*b sam oistnego zarządu. Ro— 
zumi sie na kuchni i szyciu Naichenicj w molem m iaste­
czku lub na w si, Zgłoszenia: Przem yśl poste - restante — 
SIEROTA. ------ -----  2583.

ABSOLWENT politechniki (oddziału mierniczego) poszukuje 
odpowiedniej posady we Lwowie (m oże wyjeżdżać na po­
m iary). Ewentualni jakiejkolw iek innej biurow ej, rysow ­
nika itp. Zgłoszenia list pod T . K. L. 25 do Adm. 30551

PANNA intel. solidna z  długoletnia prak tyką b iegła w ra­
chunkach poszukuję posady kasjerki eksł>3djentk1, bufeto— 
wej lub do bloków Łaskaw e listowne zgłoszenia do Wieku 
pod ADELA.     30520

PANNA intel. solidna, rodow ita Niemka, w łada także ięzy— 
kem polskim poszukują posady do jednego lub dwojga 
dzieci i do pomocy pani w gospodarstw ie domowem. L a— 
skawe zgloszm ia listowne do Wieku pod IRENA. 30518

DENTYST A tech . pracujący takżtf w  operatyw le poszukuje 
posady we Lwowie lub prowincji. W iek pod DENTYSTA 

       _  30523

ZDOLNA krawczyni poszukało szycia w domach p ryw at­
nych. Zgłoszenia <lo Administracji W ieku pod PRACA. 

 ---------------    „  30525 -

ZDOLNA krew  czyni z  krojem posznkuld pracy w  domu p ry ­
w atnym . Zgłoszenia listowny pod KRAWCZYNI do Admi­
nistracji.     30456

OSO0A starsza  poszukuje posady; zna sie na kuchni 1 gos— 
podarstw ie w iejskiem I miejskiem. Zgłoszenia listow ne do 
W ieku pod M. J ,  ----- —— 30454,

SPECJALISTKA w płaszczach, kostium ach sukniach poszu­
kuje roboty tanio po domach Zgłoszenia listowne Adminł— 
stracja NIEMKA 1000. 30452

SZWACZKA dyplom owana zagranica z  długoletnią praktyka 
w pierw szorzędnych zakładach przyjm uje robotę w  do— 
mach prywatfiiych. Zgłoszenia łistowne p o i SPECJALISTKA 
do Administracji.     — 30>fll

ABSOLWEN1' m edycyny z  powodu braku gotówki przyjmie 
każdo zajecie za  skromnem wynagrodzeni cm. Ewentualnie 
ktoś z  pragnących pomódz udzieli pożyczki za zAbezpie— 
ceeniem hipotetznem , z \vrot k tórej po doktoracie 6—8 
miesięcy. Z głosem a  do W ieku okozicielowi stnrobłówki 
104025.     —____________  304Ó0.

PANNA z  dobrego domu z językiem  nkmieć,kim i polskim 
postukuje posadę jako wychowaw czyni do dzieci albo też 
jako gospodyni do 1 lub 2 osób od 1 października Zgło­
szenia listow ne do W ieku pod WYCHOWAWCZYNI. 3M49

BUCIiALTERKA biiansistka polsko - nitim ietka korespon­
dentka z długoletnia praktyka w w iększych p rzedsięb io r­
stwach kupieckich, przem ysłow ych, bankowych — przyjmie- 
odpowiednia posadę* Zakłada książki, sporządza b ilanse; 
w ypracow uje zaJogły m ateria ł. Pod SUMIENNOŚĆ do Ad— 
mini straci i, _______________________      ■_30410

1NTEUG. urzędniczka poszukuje posacly za skrom.no w yna­
grodzenie. Zgłoszenia do Admin. W ieku peri UNIKAT.

 __________ _______  . — 3C4S4.

CUKIERNIK poszukuje posady w kaw iarni lub m l& zarni, -  
ł.askaw e zgłoszenia M ochnackiego 16   30479

SZOFER — m echanik poszukuje posady; Łaskaw e zgłoszenia 
ul. św  M .a.ka 14 parter. 3Q472»

PANNA Intelisehfna poszukuje posady do dzl-cci cid Z- 10 
la t ' posiada rutynę- miejscowość obojętna. Zgłoszenia h 
siew ne do W ieku po<I NU SI A. 30463

CHŁOPAK la t 18 poswnku.ic possdy w  charak terze  służą— 
ceęo Jub na posyłkę. Zgłoszenia lisiow no co W 
OCZEKUJ AC Y--------------------------------  --------------------

PANNA zc szkołą w ydziałowy poszukuje posadc jako p ra— 
krvkm tką  w jakim kolwiek zawodzie. Zgłoszenia listowne 
tdo Administracji W ieku pod PRAKTYK ANTKA. 30456

PANOWIE I dbający o swoje zdrowie kup nią najlepsze pierw ­
szorzędne hyg iep icsrc  a rtykuły  ? “mo\ve 2 gw arancją tu ­
zin 2, 3 i 4 sL S. FEDER LW OW . SYKSTUSKA 7 Na
prowincję dyskretn ie odwrotnie._______________________ Z45o

Ign l t  8 3 & 0 B Y  lE g ^ ls n e  Bfl 2 1  z i  
» m ,  K B fB R ftCB * FjBBiSSZKL

p i e r z s  w ie j s k i e  n »  .¥ 8 g ę . p r z e ś c .e r a d - a  p o ­
s z e w k i  —  p ‘ l e c a : jO s t'4

W. IŻ v e . l t  I, Łw&at, RCegssrhHcB 3.

&£
KUPIE fortepian lub pianino płace gotówką. Ł yczakow |ka^57  

Br.zylewicz. -—  ------ 30560

SPRZEDAM ogród duży, domek w olny; W iadomość Ponicka 
G rodzickich 2,  — 30256

SPRZEDAM kamienice kom fort wclnu mieszkanie, Ioka.1 
okolica dworca 11.000 doi. bez pośredników. Zgłoszenia 
HERMES Administracja 30383 •

PicKNA PARCELA W BRZUCflOWłCACH. wUu! kw air. 
pięć minut od dworca, w nr octem  pc-ic*«iU. z a d rw ^ iw a , 
otoczona siatką drucianą do sprzedania za tysiąc doi ar W . 
Poważni reflek tand  mogą się  porozumieć codzirjueie od 
9—3 wr kancelarii drck*rni. Sokola 4 w  podwórza, lab to* 
lefoncm 778.____________________________________________913J

KUPIE na peryferiach m iasta małą realność z wolnem mie— 
szkasiidm. Gotówką 3.500 z/p. resztę na spłatę w ra tach  
miesięcznych w  wysokości czynszu umówionego Zgłoszę 
nia listowne do Admimstracji Wieku Nowego okazicielow i
legitymacji Nr. 396. 29564,

DIESEL 2 5 -5 0  H : P :  LEŻĄCY LUB STOJĄCY używany 
w dobrym  stanie kupif** Zgłoszenia pod DIESEL do Adm; 
W ieku Nowego. r  2571

SPRZEDAM tanio płaszcz z  b rązow ych źrebaków  — Ulica 
Szewczenki I. — u~ 30285

PARA łóżek okazyjnie sprzedam* Asnyka 7 II . D drzwi 
nr. 6,----------------- ------ -----  .— - , 30652

FORTEPIAN do nauki tanio sprzcldam. Bilińskich 30 u go­
spodarza od 2—4 gotlr. ‘ ”  -  -  - — 30549,

GARNITUR z  dwóch szaf, szafki nocnej łóżka, biurko, fo­
tela, pięknie rzeźbiony z powodu w yjazdu za 850 złotych 
sprzedam ; O ł.ęboka 14, III. schody, 18 drzwi popołudniu 
między 2 - 4 .     * - j* 3063?

25,000 CEGIEŁ loco piec ..Sygafów ka" okazyjnie sprzeda 
Elteha. Legionów 37. - 30529

PŁASZCZ damski ciekły modny sprzedam ; Podleskiego 8 
,10545,

KRYMSKI m odny żakidt okazyjnie tanio sprzedam* iw . An­
toniego 7 drzwi 3. -  * — —̂  ’ 30548,

KAMIENICA jednopiętrowa wolne młetszkanfe z  wolne} reki 
do sprzedania* Leoiia Sapiehy 69 u p. Hasa. 30516

SUKNIA m a rk iz o w a  nowa czarno - biała z  firmy Z ujebak 
na szczupłą pannę za 15 zt. do sprzedania Zgłoszenia li­
stow ne do Wldku pod OKAZJA. ~  —  ”  —  . 30521,

FORTnPlAN ,.ScI'wrcighofcra“ ora* piaBino krzyiow re sp rze ­
dam ; Nowacki, Pańska 17. 30508

ROWER Diirkopf do sprzedania; Krasickich 5 pa rte r H an ia ;

DO sprzedania sypialnia, pokój dziecinny także poitdyńczo; 
futro m ęskie, palto używane. W iadomość u l. Krasickich 
18A II, p. Wft prawo m iedzy 2 a 4-tą pop 30527

PARCELE budowlane do sprzedani* blisko tram w aju przy 
końcu ul. Listopada } Gipsowe! po 4 dolary za sążem  — 
W iadomość u w łaściciela nl 29 LlstopacJa 97 od 3 do 4-tcJ? 

  —  —    305C0

INTROLIOATORSKA m aszyna do sprzedania za 150 do la—i 
rów ; Sapiehy 34 firma ..PospiOch11 30497

tesi liSsi M nis i/iie!
o i e  t j l k o  te n , k to  lo s  k u p ił, — j u ż  
>sy d a  I. k laey  Ic te rji k asow ej, (Cią- 
źdi.ierniln )  Cały  lo s  40 zl., o ldw k 
;a iO z), g r y  aSSarayreis'!

R T A L B 0T “  any.iel.slu 6 - osobowy aa  chnd*:e prze? wy— 
jar- do sprzedania. Z srzecznoSci OHijjzyński pi. Ma— 
rjacl.l W od S- 7. — -  30i86_

TOKARNIA nov’r- dw nm etrow a .ie kompletna do sp rz ed a n ia ;’ 
w W o m n śd  t C hrist, Asnyka 10. 30389 ■

W y je ra ć  l o s  m o ż e  t j l k o  te n , k to  lo s  k u p ił, — j u ż  
s p r z e d a j e m y  lo s j ’ T ‘ ' '  ' 11 / c"
Jsnierie 1t. p a ż d u .____________   . . .  _ _ ,
20 zi., ć w ia r tk a  iO zł. g r y
Po  o trzym an iu  zam ó w ien ia  p rseay iam y  Ica i p ian  
g ry  u ra z  czak  p o o z .ow y , w olny od  p o rta . — FJCItl 

an C o w y  S c h iiS z  I " Ś i» je s  L w ów , pl. M arjaciri 7.
3036

2 WAGONY ' apusty na sprzKĆsż; 
p. Zniczienie ------

Z arzad szkoły M_lecJiow 
  30495

DOMEK lm iro n a n i o. B rznchowicach w il-.,znem  poi od er,, u 
na 5-ptaty do nahyeia; Zgłoszenia W iek Nowy ro d  ZA — 
LIuZKA.      3048#,

BECZKI, skrzynki, f l a s z i  sło ja tanio do nabycia* " W .o—• 
dzlnuerz Rubel, Szajnochy 2. 30487.

ŻAKIET krym ski, garderoba tanio do nabycia* Słowackiego 
1. 2 111. p. drzw i 6: . ---------------- 30460

2 DOMY 5-cio m ieszkał.,owe. stajn ia, z deża rolna traiccla 
tuż kolo przystanku tram wajowego natychm iast I n lo do 
sprzedania Informacje pi. BcTna 18 donsek 13 godzi- 15 
„o i ;  -     30478

SPRZEDAJE stare cegły  i kamiehie; ul. Boimów 9 budowa;  —. _  _  3041*9.
DOMEK m urowany pokój kuchnia, sień, studnia zaraz  do 

zaniicszka;.Ya sprzedam  okazyjnie; Socb.cki Znickienit No­
we, piekarnia.---------------------------------- - 30465

4 REALNOŚCI, m órg ro la . 5 ub'kaeii wolnych W W irni­
kach z  poseodu w yjazdu zaraz  do sp rzedan ia; Rusiecki — 
Łyczaków  134. -  -  30444

REALNOŚĆ m órg ogrodu 6 ubikacji w olnych, 'ta jn ia  z  po ~
wi d u  w yiazdu ż a r ?  do  sprzedania! Rusiecki. Ł yczal Sw 
134 _   -------    -  30443

PARCELA jo  sprzedanie 1E1 sążni kwiat, kabel i wodugiag
przy  ul. Częstochowskiej. W iadomość Króla Leszczyrt—1 
skiego 2 I. p. na Iowo, - ---------- <0440

KUPIE domek za  2000; g o tó w k a .' Zgłoszenia do W ieku pad 
PRZEDM IEŚĆ’iL____________________—   30437.

OKAZYJNIE sprzedam  kanapę w dobrym  stanie i p łaszcz 
zimowy męski* Leszczyńskiego 6 mieszkanie 5. 30486



16 .WIEK NOWVl Nr. 7274 c dnia 23 września 1§2*S.

PŁASKIE, 70 WIOWY
rWSZELKIE TRYKOTAŻE ZABRAłHGZMB

o t r z y m a ł  j u ż  -mta w i e l k i m  w y b o r z a  
• M a g a z y n  K o n f e k c j i  d a m s k i e j

,n U C ! ! i e >.Lviv.S7M l l .
N a jn o w s z e  m o J  ;l® . 2566 t a n y  n  i t a r i i n

Uwaga n t  iirm<j .Maison Chłc“.

W ła sn y  w y ró b Ceny fa b ry c z n e

KOLORY d w u s fr o  I I  I W]
MATPPfUCB U  35-— i w y ie j
iiKHNlkl sa  £». 4*5to I w y ło i

G otow e p o szew k i ct> Zt. 3*— 
P o d u szk i p i«  z a .ia  o d  Zł. 2v - 
G otow e p rz e śc ie ra d ła  o d  Zł. 50 
p o d  ko łd ry  o d  Zti 11-—
i:ocEt i "Ti nr  a r m
HY, W 0T < i Itlltl* 0BI5U- 
3Y, SI S WETY SC1ERI 1 t. p.

IJT A N IE J  ?P  Z E D u E

FABRYKA POŚCIELE
PIE FRUSZE1 - KI MLiKf)

LWÓW, KORALNIC<A 6.
Ns prowincję wysyłamy za pobraniem. — 
Dla Zakładów, 3zpitau Pensjonatów i t. p. 
89382 CENY OFERTOWE NlZKlE.

P o w ia t o w a  K a s a  c h o ry c h  w  Ł u b s c k o *  
w io  z  l i e d i i b i  w  C i r i a n o -  l a  ogłasz

K O N K U R S
n a  p o s a d ę  d y r e k f t r a  K asy  ch o ry ch .

W arunki.
O b y w a te lstw o  polsk ie. n :eprzekroczony 40 r»'.< 

życia, ukończor ccna]m niej 4 klasy gim nazjalne, 
•gznm in  z rocl u n k ow ości państw ow ej lub inny fa­
chowy, z w ykazaniem  si } conajm niej 3-letn ią  prak­
tyką w  K asach chorych lub innych pokrew nych in­
stytucjach.

D o posady toi przyw iązane r ,  pobory w e­
dług gr. IX. urzędników państw ow ych , a porada  
nadaną zostan ie  na n z i e  prowizorycznie, po upty- 
wio z • -  roku tadaw alająrej ałuźby zaw arty zostanie  
kontrakt służbow y.

U dokum entow ane podania wraz z  dołączenism  
nopisanogo życiorysu należy w n ieść do 15. paódzier- 
lik; 1925. 2584

D yrektor  
w z. Clecklewicz m >.

Kom isarz rządow y: 
ŻuKotyAikt' m. p .

18, W I 8 1 I ,
E n d liw an ie , C >clągat.ie guzików. O d bijan i* 
wzorow uo haftów , o raz  ieh atyzo n an le  t itc- 

rjałów , by w noszcmir nla i  biegły się 25 35
wyUnui. E L E K T R Y C Z N Y  ł A K ^ D
U .  L " i s f l o n ,  t a ż  m iH o Iascb a .

^ S O D
Za 1 K g. 

.80

Praw dziw y pszcz' .ny, poch -d zący  z pa­
siek pudo^kich w 5 k g puszkach w cen ie  
1 7  :t. wraz z  op*kow «' iam i ophscą

pocztow ą wysył" zu zaliczeniem

fJ » S Z j C  .Z-.0ft3fc!
SpOfdsieWia pszczelarzy,

Lw6 KaperalKa SO.

L atarn ie
p i f s i s s e
poleca najtaniej 

L W Ó W .  30563

Plae ^arjsskl ł.

Osfa n d nowości 
w Isip&IiMaói 
sSaasklsii 

,, i .  GE?EMT
p  lift, a'. Fredry £
»'• T e l .  3 4 - 4 v .  2378

CEN* BHLiiHSWS,

H033LE PARYSKIE
po cenach konkurencyjnych poleca MAGAZYN

B A T € R N A Y
ii W OW , I d D iC liO A s k *  2  (gm ach Ziemsk. Banku).

3054*

^ ycięstiud
w  w alce z p.'agą różnego

roi lactwoi I nrsiollrt* 
k ó 9  z a p s a m l e n e !

K ilkunastoletnia praktyka, próby, liczna za­
św iadczenia i podzięko ,vatsia w ykazały, żi 
najskuteczniejszym i środkam i są :  

T A N A T & L  przeciw  karaluchom i prusakom  
o r W i K N  przeciw  m yszom  i szczurom  
t*<5G cł. przeciw  pluskw om
SIN T IH  (do rozpylania) przefciw pchłom, m olom , 

pluskw om . -
Żadajcie tylko pow yższych środków , a pozDędz<eci - 
s l ; w sze la k ieg o  rodzaju robactw a i szkodników . 
D o nabycia w  aptekach , drogerjach i składach farb.

LA m.BET. J. l i i  & SM
WARSZAWA, ELEKTORALNA 21 3 u .0 l

m y ? \gm  to U8TDSM
Z y n l i k i e w i c z a  4 1

przyjmują w p ł a y  na Jednorcczne i półroczne 
księgow ości, sten ografjl, p isan ia  n a m aszynach. 
W pisy codziennie o d  godziny 10 — 1 i o d  5 —7.

Zam iejscowym  korespondencyjnie. 2537

i  K A R Y
O I ■ W Y

PAS Y
d o  m & i s y n  — p o i e c a  n a j t a n i e j

L. ̂ HOSZOWSKI
LWÓW — AKADSillCka *  ,931

P R O D U C E N C I  
KAPUSTY <SŁOWIASTEJ
zechcą s ię  ze mną porozum ieć celem  om ów ionia wa- 
rurków  dc stew y  w iększych ilości kapusty  g łow ia ­
stej z  odstaw ą  Uo Lwow a. 7 i «r l o r ,  u l .  7 a -
A l e S t  . _  5*5- T - I e J o n  9 Ą  >. 2586

p i i e i . k o ^ t !  i p o  w  a a .
E lik sir  na loki i fale, em aljfl nt twarz, kropie 
nadające zm ęczonym  oczom  pełen życi i djam entow y  
bl tak, ap ara ty  d o  sam om assżu  na twarz i biust 
i inne ostatn ie  niezn ine kosm etyczn e now ości. — 
Żąda jcie katalogów , załączając znaezek pocztow y.
L A B O R f skrzynka pocztow i 61, B y d g o s s c z .

2497

jest najlepszą i n a jw /d  tiu jszą f a r b ą  do bielizny, 
w apna . c e ló w  malarskich. Specjalna ultram aryna  

dla cukrowni i fabryk tek sty ln ych . 2242
f  A  B R Y K A  U L " ‘R / * K . \ R Y N I  
O  ł i .  E - e r l m  u 1 1 3 r
L w ó t t f - Z n le s l e n l a .  — B iu ro : S < o n a ( z n a  2 S ,

ftadszerfJ& w iG iy fr a n sp o r fi
f s t e k  żelazrych  i i osiąznych. s.Al‘ s z a l .  dzie­
cinnych kraj. i zagi l u ł e k  do łóżek . !■' n 9 l  t e ś  »r 
w łosień, i z traw y, M ® b łl g iętych. B t S n U l ł  oraz 
kom pletnych i częśc io w y cn  u r ią J  eó  pokoi — do
H a g a z y n u  n e b i  «  ! l l  i  n .
Lwów, ulica ffaZimierzoWsK* 1. 29.

U w i g *  s O aobom  godnym  zaufania udziels- 
my Kredytu. 2484

'.''i-i-.! ’'

D robne o S fsssen la
W «  „ W l a h H  N o w y m ' "  k o sz tu ję :

i1:Jedno s ło w o  . . . .
S łow o w  rubryce j .upno i sprzedaż*

s .  , jlatrymunialno* lab
„Ićoreap. prywatna* . U  ,  

w • sPo-iad poszukują. -5 ,
T .erw sze atow i, oraz słow a, która mają byj 

drukow ane tłustym  drukiem, kosztują podwójnie.
Należy! ość gotów k ą lub w markach poczto- 

wvch. Na nam er d o w o d o w y  dołączyć -J  gr.

9870
Adm. „ ^ i s U u  N sg ieg s*

k«r>w, Sokoła 4.

T t i J c l l  i c ż t  f c c i t c w ą  c r ł e r c n o  r « r c s & 2 t e r a , .  W ydov.ca .W iek. N ow y“ , S p ó łk a  w ydawnicza*
L i t k i t m  S f c ł k i  druk. wP rŁ sc “ , ul. S o k c Ja  4r


